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Rumudier otrzymał wotum zaufanie
na Kongresie Francuskiej Partii Socjalistycznej

PARYŻ (API).
Rada narodowa francuskiej partii socjalisty­

cznej wypowiedziała się za utrzymaniem rządu 
Ramadiera 2576 głosami przeciwko 2058, przy 
127 wstrzymujących się od głosowania.

Przyjęto wniosek, określający plan Marshalla 
jako „jedyną okazję dla ustalenia planu odbudo­
wy Europy j wyrażającego wdzięczność narodowi 
i rządowi amerykańskiemu".

PARYŻ (PAP).
Ożywiona debata w sprawie polityki Rama- 

diera toczyła się przez 18 godzin.. Liczni mówcy 
krytykowali Ramadiera, zarzucając mu, że ulega 
zbytnio ministrom z partii katolicko-postępojWej 
i z partii radykałów. 5 '

Obrońcy Ramadiera w odpowiedzi na ataki le­
wicy wystąpili z przemówieniami, w których kry­
tykowali działalność Francuskiej Partii Komuni-

(franco zapędsał do urny paźfią
Referendum czy tereferendum?

PARYŻ (PAP)
Prasa donosi, że partie opozycyjne rozwinęły 

w dniu referendum intensywną propagandę za 
bojkotem głosowania. Mimo, że policja i wojsko 
były w ostrym pogotowiu i aresztowały każdego, 
kto podejrzewany był o agitowanie za bojkotem, 
udział głosujących w godzinach przedpołudnio­
wych i południowych był stosunkowo niewielki. 
Dopiero w godzinach wieczornych agenci poli­
cyjni obchodzili domy i grozili represjami za 
wstrzymanie się od głosowania.

LONDYN (obsł. wł.)
Wyniki niedzielnego plebiscytu z głównych 

miast hiszpańskich w sprawie nowej ustawy suk­
cesyjnej wykazują znaczną większość na korzyść 
ustawy. Ustawa przewiduje, że generał Franco 
pozostanie igłową państwa na czas nieokreślony, 
po czym Hiszpania ma zostać monarchią pod rzą-
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stycznej i uzasadniali konieczność współprac 
z partiami mieszczańskimi.

Rada Naczelna zatwierdziła w końcu polityi 
gospodarczą rządu oraz jego politykę koloniain.

LONDYN (obsł. wł.).
Debata kongresu francuskiej partii socjahst 

cznej zakończyła się uchwaleniem trzech rez- 
lucji. Pierwsza wypowiada się za udziałem soc 
listów w rządzie koalicyjnym razem z republik 
nami i radykałami. Druga w'zywa socjalistyc 
nych członków rządu, aby bezzwłocznie postar? 
się wprowadzić w życie program gospodarcz 
który obejmuje równowagę budżetu, reorgan 
zację pewnych departamentów rządowych, rr 
dukcję kredytów na wojsko, wprowadzenie spr 
cjalnego wysokiego podatku od wielkich dochf 
dów, zrównoważenie cen oraz zmniejszenie k> 
sztów produkcji przemysłowej. Trzecia rezoluc; 
wyraża podziękowanie Stanom Zjednoczonym z 
gotowość udzielenia pomocy gospodarczej w' or 
budowie Europy, potwierdza udział Francji v 
konferencji paryskiej i wzywa jednocześnie inne 
narody do współpracy. „

Obecny koalicyjny rząd powstał w maju pr

darni króla względnie regenta, wyznaczonego 
przez Franco.

Głosowało blisko 90% wyborców. Według do­
niesień agencji prasowej głosowanie odbyło się 
spokojnie.

Korespondent ,,Times'a" w Madrycie donosi, _ .. , . ,„ . .
że-moment zastraszania odegrał wielką rolę w • ustąpieniu z rządu ministrów komunistycznych, 
plebiscycie. Większość głosujących obawiała się I Przywódcy komunistów francuskich łhorez i Du 
represji, a urzędnicy państwowi otrzymali ostrze-1 cios przemawiali w niedzielę na wiecu i wzy ., a;. 
żenie, że ich płace będą zredukowane, jeżeli nie do reorganizacji rządu oraz dopuszczenia d< 
pójdą do urny. [ władzy komunistów.

Lewica grecka ofiarowuje
ostatnią szansę kompromisu

Brawo górnicy!
Dalszy wzrost wydobycia węgla
_ KATOWICE (PAP).

W drugim kwartale br. kopalnie polskie wydo­
były ogółem 13 690 949 ton węgla, co w porów­
naniu z pierwszym kwartałem stanowi wzrost 
212 705 ton. Wydajność średnia wzrosła w tym 
okresie z 1079 kg na robotniczodniówkę do 
1 125 kg.

Wzrost wydobycia węgla w pierwszym półro­
czu br. w porównaniu z analogicznym okresem 
roku ubiegłego wynosi 6 931 182 tony, czyli 
34,2%. Wydajność dzienna podniosła się w tym 
samym czasie z 0,958 na 1 102 kg, czyli o 15%.

MOSKWA (PAP)
Agencja Tass donosi z Aten, że Komitet Cen­

tralny EAM ostrzega przed niebezpiecznymi kon­
sekwencjami polityki kontynuowania przez obec­
ny rząd wojny domowej. EAM zaznacza,, że stoi 
na gruncie niepodległości Grecji i przywrócenia 
jedności narodu, rozdartej przez wojnę domową.

Stwierdzając, że sprawa może być rozstrzy­
gnięta jedynie w drodze porozumienia i kompro­
misu EAM wyraża gotowość przedyskutowania 
możliwości znalezienia wyjścia z obecnej sytu­
acji z upoważnionymi do tego przez rząd przed­
stawicielami. EAM zrzuca odpowiedzialność na 
rząd grecki za dalsze pogorszenie się sytuacji w 
razie odrzucenia jego propozycji.

Rzecznik rządu greckiego oświadczył dzienni-

karzom, iż rząd grecki nie zamierza wszcząć roz­
mów z powstańcami.

Niewyjaśniony pożar 
w greckim sztabie głównym

WARSZAWA (P. R.).
Doniesienia napływające z Aten świadczą o 

trwających wciąż walkach i zaburzeniach. W 
sztabie głównym w Atenach wybuchł pożar, któ­
rego przyczyn do tej pory nie wyjaśniono. Na 
jednym z lotnisk dokonano aktu sabotażu na sa­
molotach wojskowych. Aresztowano trzech ofice­
rów i 14 żołnierzy. W Tracji oddziały partyzan­
tów wysadziły kilka odcinków drogi.

Powrót 2 lys. repatriantów 
ze strefy brytyjskiej

SZCZECIN (PAP).
Do Szczecina'przybył drogą morską ze strefy 

angielskiej s/s „Isar“ przywożąc nowy transport 
repatriantów, liczący 2.0Ó3 osób. Są to w więk­
szości Polacy, wywiezieni na roboty przymu­
sowe w czasie wojny do Niemiec.

Bojkot i rewoltę
zapowiadają palestyńscy Arabowie

JEROZOLIMA ,(PAP).
- Wiceprzewodniczący Egzekutywy Arabskiej 

Jamel Husseini oświadczył w Haifie w niedzielę 
wieczorem wobec trzech tysięcy zgromadzonych 
Arabów, że w Palestynie wybuchnie rewolta, 
jeśli Wielka Brytania i Stany Zjednoczone nie 
przyznają Arabom słusznych praw.

Husseini oraz inni przywódcy arabscy wezWali

Jeszcze jeden dowód niemieckiego bestialstwa

Masowe groby jeńców radzieckich w Komorowie
Obóz, w którym wymordowano 70.000 jeńców /

WARSZAWA (PAP). | nogami do ziemi, ręce zaś przywiązywane mieli
W odległości 12 km od miasta Ostrów Mazo- ! do s^uPa nad głową.

- - - -- * Komnletnv brak warunków hicrienicznvch orazwięcki w miejscowości Komorowo wykryto 
ostatnio masowe groby jeńców radzieckich. Na 
miejscu tej nowej bestialskiej zbrodni niemiec­
kiej pracuje już od kilkunastu /Ini Natdzwycza- 
na Radziecka Komisja do Badań Zbrodni Nie­
mieckich.

Komisja stwierdziła, że groby mieszczą w sobie 
szczątki 70 tysięcy jeńców radzieckich. Prace 
trwają nadal i niewątpliwie odkryte będą dalsze 
groby bestialsko pomordowanych jeńców. Zezna­
nia naocznych świadków, pracujących w obo­
zach mieszkańców okolicznych wsi pozwoliły 
Komisji na odtworzenie rzeczywistego stanu 
obozu.

Widok odkopanych grobów jest wstrząsający.
W olbrzymich rowach tysiące szkieletów, cza­

szki, resztki włosów i ubrań. Szczątki zwłok roz­
rzucone są w nieładzie w kilku warstwach jed­
na nad drugą. W wielu miejscach widoczne są 
szkielety w pozycji stojącej lub siedzącej, z sze­
roko otwartą jamą ustną, co świadczy o niewąt­
pliwym grzebaniu żywych.

Na wielu czaszkach widoczne są ślady ciężkich 
obrażeń.

Niemcy zbudowali obóz w 1941 roku w przede­
dniu napadu na Związek Radziecki. Już od 
pierwszych dni wojny obóz zaczął napełniać się 
jeńcami. Obóz wyposażony był w 10 szubienic 
i 15 słupów, do których przywiązywano torturo­
wanych jeńców w ten sposób, że nie dotykali oni I

Kompletny brak warunków higienicznych oraz 
opieki lekarskiej powodował epidemię tyfusu 
plamistego i innych chorób. Niemcy używali 
różnych sposobów uśmiercania jeńców: zatru­
wali kawę, sól a ćhleb z trocinami powodował 
epidemiczną biegunkę. Nadmierna prąca, choro­
by, głód i tortury były przycznyą masowej śmier­
ci jeńców. 20 furmanek od świtu do nocy,wywo­
ziło zwłoki pomordowanych i zmarłych z wy­
cieńczenia.

Arabów do wzmożenia” ogłoszonego w r. 1946 
bojkotu towarów żydowskich i „wszystkiego, co 
syjonistyczne".

Palestyńska Komisja ONZ 
wysłuchała j^zedsfawiciela 
Agencji Żydowskiej

LONDYN (obsł. wł.).
W Palestynie komisja Zgromadzenia Narodo­

wego wysłuchała wczoraj rano prezesa Agencji 
Żydowskiej, Ben Gurriona.

Ben Gurrion oświadczył, że Agencja Żydowska 
pragnie utworzenia państwa żydowskiego, przez 
czas pewien pozostawionego pod nadzorem Zje1- 
dnoczonyćh Narodów w eelu ułatwienia mu pra­
cy w fazach początkowych. Chodziło ty przede 
wszystkim o przeprowadzenie na szeroką skalę 
przeprowadzonego nawodniania i o osadzenie w 
Palestynie miliona Żydów w okresie najbliższych 
kilku lat. Kiedy sprawa ta zostanie załatwiona — 
oświadczył Ben Gurrion — Zjednoczone Narody 
powinny ogłosić niepodległość Palestyny.

Delegat Indii zadał Ben Gurrionowi pytanie 
czy zdaje sobie sprawę, że doprowadziło by to do 
wojny pomiędzy Żydami i Arabami i czy spodzie­
wa się, że Narody Zjednoczone rozporządzają od­
powiednią sjłą, aby narzucić takie rozwiązania 
Arabom?

*
W dniu 5 lipca odbyło się posiedzenie rady 

budowlanej Spółdzielni Wydawniczej „Czytelnik" 
w sprawach Domu Słowa Polskiego dla wysłu­
chania sprawozdania prezesa „Czytelnika”, Je­
rzego Borejszy,' z jego pobytu zagranicą.

Prezes J. Borejsza odbył trzymiesięczną po­
dróż ■ zwiedził Szwajcarię, Czechosłowację, ‘Szwe­
cję, Francję, Belgię i Stany Zjednoczone. Celem 
tej podróży było zbadanie organizacji wydawnictw 
książkowych i prasy, systemu kolportażu w róż-I 
nych krajach, a nade wszystko dróg rozwoju prze- i 
mysłu maszyn drukarskich i drukarstwa.

W naradzie wzięli udział autorzy projektu. 
„Domu Słowa Polskiego" inż. arch. K. Marczew-, 
ski i Z. Skibniewski, dziekan wydziału, architek-1

tury P. W. prof. R. Gu,tl oraz prof. Wasiutyński. 
Omówiono dalszy program prac.

Już w najbliższych dniach plac Kazimierza 
Wielkiego zostanie zwolniony z targowiska, które 
będzie przeniesione na nowy plac przy ulicy 
Twardej — targowisko wybudowane przez „Czy­
telnika" celem zachowania ciągłości handlu 400 
rodzinom kupców, zajmujących obecnie plac Ka­
zimierza Wielkiego.

Główna część „Domu Słowra Polskiego", fabry- 
: ka — drukarnia wraz z nowoczesnymi maszyna- 
; mi drukarskimi zostanie oddana do użytku w 

ciągu dwóch lat. Wielkim krokiem naprzód w 
budowie „Domu Słowa Polskiego" jest prawne 
przekazanie w ostatnich dniach do użytkowania 

I „Czytelnikowi" placu przez zarząd miejski.

Ostatnie przygotowania 
rzed wielką ofensywą 
/ Indonezji
HAGA (API).
Dziennik holenderski „De Yaarheid" donosi, że 
Jska holenderskie na wszystkich odcinkach 
udu w Indonezji są w stanie pogotowia bojo- 
go. Trwają przygotowania do rozpoczęcia 
ęlkiej ofensywy.
Demokratyczna prasa holenderska poświęca 

rdal wiele uwagi wydarzeniom na południowym 
.lebesie, domagając się od rządu zastosowania 
..owych kar wobec dowódców armii holender- 
ej, organizatorów krwawego pobojowiska. Na 
iudniowym Celebesie zamordowano około 

i 000 osób sympatyzujących z republiką. „Ho- 
.ldrzy wypędzali wszystkich mieszkańców z ich 
mów — pisze „de Step 'van Nęjderland" — i 

szyscy którzy nie podporządkowali się rozka- 
bwi zostali na miejscu rozstrzelani. Rząd ho- 
nderski powiadomiony o tych okropnych fak- 
oh, w dalszym ciągu zachowuje grobowe mil- 
enie. Więcej nawet, ukrywa przed opinią pu- 

_;czną te skandaliczne wydarzenia". \

królce siinalhowanie- rozmów
arytyjsko-radzieckich
LONDYN (API).
Radio łondyńskie cytuje wywiad ministra han- 

,u zagranicznego W. Brytanii, Wilsona, udzie- 
>ny korespondentom prasowym w Moskwie. 

.Vi!son oświadczył, że w ciągu ostatnich 10 dni 
oc?yły się codziennie rokowania ekspertów 
irytyjskich i sowieckich na temat zawarcia 
układu handlowego. Wilson był kilkakrotni* 
irzyjęty przez ministra handlu zagr. ZSRR Miko- 
aną. Wkrótce oczekiwane jest zakończenie roż­
nów. „Jeśli układ zostanie żawarty — powie­
dział Wilson — wzajemna wymiana handlowa 
między ZSRR i Angiią zwiększy się kilkakrotnie".

We Włoszech inflacja
kosztem świata pracy

RZYM (PAP).
Włoski Urząd Statystyczny opublikował dane, 

z których wynika, że od roku 1938 ceny towa­
rów we Włoszech wzrosły 52 razy, podczas gdy 
płace. robotników tylko dwa razy, a pracowni­
ków, .państwowych 19 razy.

Sandbi nie widzi entuzjazmu
w obdarzonych wolnością Indiach

NEW DELHI (API).
Gandhi wyraził przekonanie, że podział Indyj 

na Hindostan i Pekistan spowoduje, iż oba te 
kraje zamienią się w dwa zbrojne obozy, które 
wkrótce rozpoczną wzajemne wymordowywanie 
się. Zdaniem Gandhiego, jest to skutek brakli 
wspólnej armii obronnej i utworzenia dwóch 
armij oddzielnych. /

Gandhi uważa również .za znamienny fakt, że 
ludność indyjska nie wyraża entuzjazmu, który 
powinien towarzyszyć tak ważnemu wydarzeniu 
jak „uzyskanie wolności". Powodem tego braku 
entuzjazmu — mówił Gandhi — jest niewątpli­
wie podział kraju na dwa wrogie sobie państwa.

Amerykańskie dolary dla Turcji 
pójdą wy^cznie na cele wojskowe

PARYŻ (PAP).
Agencja France Presse donosi z Ankary, że 

akońezono tam rozmowy w sprawie finanso­
wej pomocy amerykańskiej dla Turcji. Pomoc 
>v wysokości 100 mil. dolarów będzie przezna­
czona całkowicie na cele wojskowe, natomiast 
dla odbudowy gospodarczej Turc ja ma się starać 
o pożyczkę w Międzynarodowym Banku Odbu­
dowy. ,

Czterdziestu wyższych oficerów tureckich 
uda się wkrótce do St. .Zjednoczonych 
ANKARA (TASS).
Gazety tureckie zamieściły oświadczenie ad­

mirała Hermana, które głosi: „Oceniamy zna­
czenie północnego wybrzeża Anatolii z punktu 
widzenia obrony i handlu. Jest sprawa zupełnie 
oczywistą, że Śanisun (port na Morzu Czar­
nym — Red.), będzie miał w przyszłości wielkie 
znaczenie jako baza wojskowa i port handlowy'. 
Gazeta „Son Posła" opublikowała oświadczenie 
to pod dużym tytułem- „Samsun zostanie prze­
kształcony w bazę wojskowa i port handlowe ".

Rząd japoński likwiduje
restauracje i kawiarnie

TOKIO (TASS).
Jak donosi gazeta „Nippon Times", rząd 

japoński opublikował nadzwyczajny rozkaz 
w sprawie zamknięcia w całym kraju na okres 
od dnia 5 lipca do grudnia wszystkich restau- 

j racji, kawiarń, barów i innych podobnych przed- 
i siębiorstw.
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Narada gospodarcza
Ziem Zachodnich
w Bydgoszczy

W dniu wczorajszym rozpoczęły się w 
Bydgoszczy obrady przedstawicieli samo.- 
rządu gospodarczego, kupiectwa, rzemio­
sła i przemysłu prywatnego Ziem Zachod­
nich f Odzyskanych. Narada Gospodarcza 
zwołana została z inicjatywy pomorskiego 
zarządu Stronnictwa Pracy i samorządu 
gospodarczego Pomorza.

Wizyta prezydenta Sztokholmu
w Warszawie

WARSZAWA (P. R.)
W dniu dzisiejszym spodziewany jest przyjazd 

do Warszawy prezydenta miasta Sztokholmu. Wi­
zyta ta stanowić będzie jeszcze jeden krok do 
zacieśnienia przyjaznych stosunków pomiędzy 
stolicą Polski a Szwecją.

Międzynarodowy kongres miast
WARSZAWA (P. R.).
Do Paryża uda się delegacja miast pol­

skich na międzynarodowy kongres miast. 
Delegacji przewodniczy prezydent miasta 
Warszawy Tołwiński.

Wielki ładunek 
amerykańskiej bawełny 
dla polskiego przemysłu

WARSZAWA (API).
' Do Gdyni tftzybył wielki amerykański 

parowiec „Francisco m. Quirones“, który 
przywiózł na swym pokładzie wielki ładu­
nek bawełny dla polskiego przemysłu włó­
kienniczego w ilości 945,036 ton. Statek 
duński „Phoenix“ przywiózł do portu gdań­
skiego transport koni duńskich liczący 
300 sztuk.

Wzrasta produkcja
huty żelaza w Stołczynie

WARSZAWA (P. R.)
Uruchomiona przed dwoma miesiącami 

w Stołczynie pierwsza huta żelaza, jedyna 
tego rodzaju na wybrzeżu, rozwija się po­
myślnie, a produkcja jej stale wzrasta. 
W maju wynosiła ona 1.200 ton, czerwcu 
4.000.

Hitlerjugend werbuje się
do hiszpańskiej Legii Cudzoziemskiej

PARYŻ (API)
Agencja ,,France Presse", powołując się na 

wiadomości gazety hiszpańskiej, wychodzącej w 
Marsylii, donosi o istnieniu w Niemczech orga­
nizacji, zajmującej się werbowaniem i wysyła­
niem przez Szwajcarię b. członków młodzieży 
hitlerowskiej do hiszpańskiej Legii Cudzoziem­
skiej. Zgodnie z doniesieniem gazet, głównymi 
centrami tej organizacji są Monachium i Ham­
burg, zaś punktem zbornym — Zurych.

Ulgi kolejowe
dla dostawców mleka

Ministerstwo Komunikacji wprowadziło już bi­
lety miesięczne ulgowe, które mogą być wykorzy 
6tane przez osoby dowożące stale mleko, pieczy­
wo i inne środki żywności do miast.

Cena takiego biletu, ważnego na nieograniczoną 
ilość przejazdów w obydwie strony w ciągu mie­
siąca, wynosi 20-krotną cenę biletu normalnego 
na przejazd w jedną stronę. Opłata za bilet mie­
sięczny przy wykorzystaniu go po 30 razy w, każ­
dą stronę wynosi 1/3 opłat normalnych. Bilety 
można nabywać w relacjach do 100 km na pod­
stawie zaświadczeń, nabywanych w kasach kole­
jowych.

Tygodnik Ilustrowany
„SPORT I WCZASY**

podajc najświeższe wiadomości sportowe 
informuje gdzie i jak można przyjemnie 

spędzić wczasy.
Żądać w kioskach gazetowych. W 7-17

organizacja szpiegowska Andersa
Przed kilkoma dniami padły słowa o ciemnych 

sprawcach gen. Andersa. Złowrogi cień tego 
„zbawcy Polski'* wyłania się znowu w związku 
z procesem tzw. grupy Liceum, który za kilka 
dni rozpocznie się w Warszawie.

„Liceum założono latem 1945 r. W sierpniu 
1945 wyjechali nielegalnie za granicę kpt. Hen­
ryk Zuk i por. Barbara Sadowska, członkowie 
AK z okresu okupacji, zatrudnieni w wywia­
dzie Komendy Głównej AK, a nasiennie w stwo­
rzonej przez płk. Rzepeckiego, Delegaturze Sił 
Zbrojnych. Organizacja wywiadu nazywała się 
wtedy Pralnia II, Żuk i Sadowska byli kierow­
nikami tzw. Ekipy Wschód. Gdy Delegaturę 
Sił Zbrojnych rozwiązano, gdy dezorganizacja 
i dezorientacja w kierownictwie ośrodków kra­
jowych, podległych „rządowi londyńskiemu" 
stawały 6ię coraz większe, a instrukcje wyda­
wane przez czynniki podziemne — sprzeczne 
Żuk i Sadowska postanowili przedostać się do 
Londynu lub do Włoch i „u źródła" zoriento­
wać się, co robić dalej.

W Ankonie odbyły się pierwsze rozmowy w 
II oddziale /sztabu Andersa z Dłk. Bąkiewiczem i 
płk. Kijakiem, którzy zapewniali, że wojna wy­
buchnie w najbliższym czasie. II korpus chce 
mieć swój wywiad w Polsce, poleca nadal utrzy­
mywać organizację podziemną, prowadzić pracę 
wywiadowczą, nadsyłać szczegółowe' raporty i 
zorganizować łączność radiową. Szczegóły pra­
cy Żuk i Sadowska omawiali z płk. Kijakiem 
który kontaktował się w tej sprawie z gen. An­
dersem..

Na potrzeby wywiadu przeznaczono 4 tys. do­
larów miesięcznie. Po 2-tygodniowym pobycie 
we Włoszech, przybyszów z Kraju przyjął An­
ders w swojej willi w Porto Sant Georgio. On 
udzielił ostatecznych ogólnych instrukcji, inte­
resując się tym, czy wszystko dokładnie omó 
wiono.

Żuk i Sadowska wracają do Polski, przejeż 
dżając przez Czechosłowację jako repatrianci. 
Z Regensburga, inną .drogą, usłużny mjr Miko-

łaj wysłał w ślad za nimi radiostację. W ten 
sposób Barbara Sadowska, kawaler Krzyża „Vir- 
tutj Militari*' i Krzyża Zasługi z Mieczami z? 
pracę w okresie okupacji, — została szpiegiem

Na jesieni 1945 r. rozpoczyna się formowanie 
„Liceum". „Liceum" ma swoje macki w Izbie 
Przemysłowo-Handlowej, w Centralnym Zarzą­
dzie Przemysłu Węglowego, w porcie gdańskir 
w wojsku. Do współpracy wciągnięto wiele osób. 
Działalność „Liceum" nie ograniczała się do Pol­
ski i obejmowała także terytorium ZSRR a mia­
nowicie Wileńszczyznę, gdzie działała specjal­
na ekspozytura.

aa
Gdy „Jasińskiego" aresztowano w końcu 1945 

r., na czele „Liceum" stanął por. Robert. Mało 
kto z współpracowników siatki wywiadowczej 
wie, że pod pseudonimem tym kryła się dwu- 
dziestokilkoletnia Barbara Sadowska, która pro­
wadzi i organizuje robotę szpiegowską, sądząc, 
że pracuje dla Polski. ,

Na początku 1946 r. władze bezpieczeństwa 
wpadły na trop organizacji „Liceum". 13 marca 
aresztowano niejaką „Królikowską", którą była... 
Barbara Sadowska — por. Robert. Wiosną 1946 
zlikwidowano całą organizację. Materiały wy­
wiadowcze „Liceum", jak się okazało, trafiały do 
rąk obcego wywiadu.

Epilog sprawy rozpocznie się dziś przed Są­
dem Wojskowym.

21 ofiar napadu
band leśnych w pow. lubartowskim

WARSZAWA (PAP).
Dnia 2 lipca rb. o godzinie 11-tej wieczorem 

banda w sile 25 ludzi dokonała napadu na osadę 
Puchaczew, gmina 'Łęczna, powiat lubartowski. 
gdz:e zamordowano 21 osób i raniono 3 osoby.

Miejscowej straży wiejskiej bandyci przed­
stawili się jako jednostka wojskowa, poszuku­
jąca kwater. Banda zmusiła sołtysa do oprowa­
dzania się po wsi pod wskazane według listy 
adresy gdzie dokonywała bestialskich mordów. 
Bandyci mordęwali swe ofiary, strzelając w tył 
głowy lub rzucając granaty do mieszkań, gdy nie 
chciano im otworzyć. Po każdym dokonanym 
mordzie bandyci grabili mienie pomordowanych.

Aby uniemożliwić zaalarmowanie władz, ban­
dyci zerwali łączność przez wywrócenie slupów 
telegraficznych, a następnie spalili inost na rzece 
Świnką.

Władze bezpieczeństwa są na tropie morder­
ców.

Pogrzeb pomordowanych stal się wielką ma­
nifestacją, w której wrzięlo udział około 6 tys.

mieszkańców okolicznych wsi. Po odprawieniu 
modłów w kościele, trumny złożono na auta i od­
prowadzono na cmentarz, gdzie po przemówie­
niach przedstawicieli władz, partii politycznych 
i Wojska, oddano trzy salwy honorowe.

Kesselring znalazł protektorów
RZYM (API).
Brytyjski sąd wojskowy w Wenecji zmienił 

karę śmierci na karę dożywotniego więzienia 
trzem dowódcom armii niemieckiej we Wło­
szech marsz. Albertowi Kesselringowi, gen. von 
Mackcnsen, d-cy 14 armii i gen. Meltzerowi, nie­
mieckiemu komendantowi Rzymu.

Na decyzję sądu wpłynęły nieoficjalne stara­
nia wysokich anglo-amerykańskich kól wojsko­
wych. t

Kupieciwo przed nowymi zadaniami
Wszelkie istniejące dotychczas zrzeszenia ku­

pieckie tyły przez ogół kupców traktowane jako 
organizacje dobrowolne i oprócz poczucia więzi 
i solidarności zawodowej, czy też branżowej oraz 
obrony wspólnych interesów nic poza tym nie 
skłaniało kupca do należenia do nich.

W obecnej rzeczywistości gospodarczej ęoraz 
częściej używa się w moWie i piśmie określeń: 
kupiectwo zrzeszone, kupiec rejestrowany itp. 
Określenie to nabiera jakiejś specyficznej waż­
kości,i wysokiego ciężaru gatunkowego. W roz­
poczętej bitwie o handel same czynniki rządowe 
wyraźnie Wypowiedziały się, że w przyszłości 
tylko kupiec zrzeszony będzie uznawany i oto­
czony opieką prawną. Wszelkie zaś jednostki 
niepowołane i nie posiadające wymaganych kwa- 
lifikacyj muszą powrócić do właściwych im zawo­
dów. Przed zrzeszeniami kupieckimi w związku 
z nowowydanymi ustawami i oświadczeniami 
czynników rządowych stój szereg nowych zadań 
czekających na wykonanie.

Postaramy się przytoczyć choćby najważniejsze,
1. Przejęcie pewnych czynności dotąd wyko­

nywanych przez-' władze.
2. Włączenie się do bitwy o handel.
3. Ustalenie zgodnej-z planem i isl sinymi po­

trzebami sieci punktów prywatnej dystrybucji.
4. Walka z zacofaniem w dziedzinie handlowej.
5. Selekcja elementu kupieckiego przez dzia­

łalność opiniodawczą zrzeszeń i Izb P. H. w 
związku z koncesjonowaniem i-weryfikacją.

6. Praca stałych komisyj etyki kupieckiej.

Zmieniony system zaopatrzenia 
pracowników przemy A cukrowniczego

Zarządzeniem Ministra Aprowizacji z dnia 
17 czerwca br. pracownicy cukrowni oraz zjed­
noczeń przemysłu cukrowniczego zostali z dniem 
1 lipca br. wyłączeni z zaopatrzenia kartkowego 
(nie dotyczy to pracowników Centralnego Prze­
mysłu Cukrowniczego i Centrali Handlowej Prze­
mysłu Cukrowniczego).

Przemysł drzewny
podległy Ministerstwu Leśnictwa 
otrzymuje zaopatrzenie reglamentowane

Ministerstwo Aprowizacji wyjaśniło, że pracow­
nicy przemysłu drzewnego podległego Minist. 
Leśnictwa otrzymują na równi z pracownikami 
przemysłu drzewnego podległego Ministerstwu 
Przemysłu i Handlu zaopatrzenie-zagwarantowane 
za pośrednictwem Rejonowych Central Aprowi- 
zacyjnych.

Przez przemysł drzewny należy rozumieć tar­
taki i inne zakłady obróbki i przeróbki drewna, 
natomiast pracownicy eksploatacji lasów wspo­
mnianemu zarządzeniu nie podlegają.

7. Udział bezpośredni w komisjach cenniko­
wych (kalkulacja cen i godziwych marż zarob­
kowych).

8. Udział w komisjach kontrolnych.
9. Funkcje doradcze w ustalaniu wymiarów po­

datkowych i /danin.
10. Analiza rynku, możliwości eksportu i im­

portu. —,
11. Przedsięwzięcie wszelkich środków do pod­

niesienia wiedzy kupieckiej.
12. Racjonalnie postawiona praca referatów

prasowych jako czynnika autorytatywnie infor­
mującego. ' <

13. Rozwinięcie aparatu porad prawnych.
14. Ustalenie hierarchii 'celów w działalności 

społecznej.
15. Jak najwybitniejszy udział w Samorządzie 

Gospodarczym.
Realizacja tych wszystkich zagadnień będzie 

wymagała zmontowania solidnego aparatu wyko­
nawczego na szczeblu zrzeszeń jako też w Związ­
kach Wojewódzkich i Radzie Naczelnej,

Praca zrzeszeń prowincjonalnych musi ulec in­
tensyfikacji. Przed poszczególnymi zarządami sto­
ją bardzo poważne zadania, wymagające odpo­
wiedniego doboru ludzi do żmudnej i drobiaz­
gowej pracy. Spostrzeżenia terenowe, doświad­
czenia brane wprost z życia, ujęte w formy skry­
stalizowanych poglądów i opinii jak najbardziej 
obiektywnych, muszą stanowić podstawowy ma­
teriał do rozważań i pobierania decyzji na wszy­
stkich szczeblach organizacyjnych aż do Rady Na­
czelnej, która przedkładać je będzie odpowied­
nim władzom resortowym.

Uregulowanie życia handlowego i dostosowa­
nie do zmienionych warunków geopolitycznych 
dopiero pozwoli nam na racjonalną, celową i spra­
wną wymianę.

Uregulowanie życia handlowego, usunięcie zeń 
wszelkich przerostków i chwastów podniesie je­
szcze bardziej znaczenie kupiectwa jako żywiołu 
twórczego i pozwoli na realizowanie zasadnicze­
go hasła Demokracji Ludowej o racjonalnym po­
dziale dochodu społecznego. W obecnej dobie 
Rząd i całe społeczeństwo stwierdza, iż dalsze 
gromadzenie nierównomierne dochodu społecz­
nego doprowadziłoby do zupełnej pauperyzacji 
świat pracy, którego siła nabywcza nie mogłaby 
odgrywać w wymianie wielkiej roli.

Tolerowanie tego zjawiska nadal okazało się 
nie do utrzymania, stąd bitwa o handel, stąd zde­
cydowana walka ze spekulacją i dzikim handlem 
oraz z korupcją przy rozdziale.

Przy współpracy uczciwego kupiectwa otoczo­
nego opieką prawną, wszelkie powojenne nale­
ciałości, nie mające nic wspólnego z etyką z na­
szego życia gospodarczego usuniemy. Tym sa­
mym stworzoną zostanie zdrowa atmosfera do 
rozwoju uczciwej, nowoczesnej inicjatywy pry­
watnej i wytworzenia skonsolidowanego żywiołu 
kupieckiego, przenikniętego duchem społecznym 
i obywatelskim.

Adam Kiciński

> ♦♦♦ *♦* *♦* *♦* *♦* ♦** *•* ♦♦♦ ♦♦♦ ♦♦♦ ♦♦♦ *♦* ****** *** *** *** ♦** *♦* *♦* *♦*1

Od wtorku 8 bm. i codziennie wyświetla:

Kino „BAŁTYK“
emocjonujący film produkcji radzieckiej 
o życiu i przygodach uczonych w okre­
sie okupacji na dalekiej północy p. I.: 

Wyspa Bezimienna46

7-204

Reżyser: A. Iwanow
W rolach głównych:

godziny seansów 
w niedzielę i święta

O. Żaków 
L. Smirnowa

16, 18. 20 
od godz.14

❖
❖
❖
❖
❖
❖

B. minister austriacki Schmidt

skompromitowanym hitlerowcem
LONDYN (obsł. wł.)
Były austriacki minister spraw zagranicznych 

Schmidt, którego uwolniono ostatnio w proce­
sie o zdradę stanu, stanął w czwartek przed .ko­
misją denazyfikacyjną we Wiedniu, która uzna­
ła go za kolaboracjonistę i skompromitowanego 
hitlerowca.

Prenumerata: miesięczna 35,— zł 
kwartalna 100,— zł 

wpłacać w Urzędzie Pocztowym na konto 
P. K. O. Nr 1-4695

Apel do walki o uzdrowienie życia gospodarczego
Zarząd Wojewódzki Związku Uczestników I cięsko w interesie mas pracujących i Polski Lu- 

Walki Zbrojnej 0 Niepodległość i Demokrację w dowej, o której ideały walczyliśmy z bronią w 
Poznaniu na posiedzeniu swoim odbytym ostatnio ręku. Nie może w Polsce demokratycznej, wy- 
uchwalił jedhomyślnle następującą rezolucję: | wałczonej krwią i ofiarą najlepszych synów Oj-

Związek Uczestników Walki Zbrojnej 0 Nie-kęzyzny — panoszyć się J)urżuazjaA^spekulacja 
podległość i Demokrację Polski wzywa wszyst­
kich swoich członków, organizacje terenowe, 
wszystkich byłych żołnierzy Polski Podziemnej 
i zdemobilizowanych żołnierzy do nowej walki 
— tym razem na froncie walki ze. spekulacją 
i z podziemiem gospodarczym, które anarchizuje 
nasze odradzające się życie.

Walkc ta musi być rozegrana szybko i zwy-

i złodziejstwo grosza publicznego. Objawom tym 
wypowiadamy zdecydowaną walkę i wzywamy 
wszystkich członków Związku do aktywnej służ­
by w Komisjach Społecznych i państwowych do 
tego celu powołanych.

Za Zarząd:
Sekretarz Wojewódzki: (—) Róg-Mazurek, ppłk 
Przew. wojew.: (—) Konrad Jan Janasek, ppłk

Ceduła giełdy zboźowo-towarowej
w Poznaniu

z dnia 7 lipca 1947 r.
Ceny rozumieją się za towar zdrowy, suchy, 

przeciętnej jakości handlowej za 100 kg w han­
dlu hurtowym, franko wagon, st. załad. w woj. 
poznańskim.

Płacono za 100 kg. Zboża: pszenica 4800—5000; 
żyto trans, wiązane dla Fund. Aprow. t24OO— 
2600; jęczmień przemysłowy 3700—3900; jęcz­
mień browarniany 4000—4200; owies 4200—4400.

Przetwory młynarskie: otręby pszenne 2400— 
2500; otręby żytnie 2200—2300; otręby jęczmien­
ne 2200—2300.

Strączkowe, oleiste, koniczyny 1 inne nasio­
na: groch Wiktoria 4400—4700; wyka jara 3700 
—3900; peluszka 3700—3900; łubin gorzki 2950— 
3100; łubin niegorzki 3400—3600;;; seradela 
3200—3400; siemię lniane 14 500—15 000; gor­
czyca 11 000—11 500.

Pastewne i inne: makuchy lniane w taflach 
3600—3700; makuchy rzepakowe w taflach 2700 
—2800; śrut lniany 3400—3600; rzepakowy 2500 
—2600.
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Surowe wyroki za szerzenie plotek 
o strajku kolejarzy w Warszawie — przejmowaniu 

kolei i poczty przez administrację radziecką
Ostatnio co pewien czas wybuchała jak bom­

ba jakaś wiadomość dotycząca obecnego ustroju 
i naszego Wschodniego Sojusznika, czyniąc 
wśród społeczeństwa zamęt i niepokój. Nie­
prawdziwe i nielogiczne plotki obiegły niestety 
i Poznań. Wszystkim obiła się tu o uszy plotka 
o strajku kolejarzy w Warszawie, strzałach, 
zabitych, rannych i wojsku radzieckim strzela­
jącym do demonstrantów. Z nowszej serii pa­
szkwilów dużo szumu narobiła bajka o przejmo­
waniu kolei i poczty przez administrację ra­
dziecką. Nieprawdziwość tych szkodliwych baj- 
durzeń mogli wszyscy sprawdzić podczas jawnej 
rozprawy toczącej się w ub. sobotę na wokandzie 
Wojskowego Sądu Rejonowego w Poznaniu.

Na ławie oskarżonych zasiedli: kierowmik 
szkoły powszechnej nr 11 z Poznania Włady­
sław Uszko, oraz dwaj funkcjonariusze kolei — 
Jan Brylczak i Alojzy Szumiński z Poznania.

TŁO SPRAWY
Kierownik szkoły p. Uszko spotkał w maju 

na ulicy przypadkowo swojego b. ucznia obec­
nie kolejarza. W trakcie okolicznościowej roz­
mowy kolejarz ów poinformował rozmówcę o 
przebiegu demonstracji w Warszawie, dodając 
dla uprawdopodobnienia tej wersji, iż sam był 
świadkiem zajśbia. Pan Uszko podzielił słę za­
słyszaną wiadomością podczas obiadu w stołówce 
z kolegami, a także mówił o tym z kierownikiem 
szkoły p. Nawrockim występującym na rozpra­
wie w charakterze świadka.

Podobnie przedstawiała się historia drugiej 
plotki, w którą uwikłali się Brylczak i Szuiniń- 
ski. Szumiński jadąc pociągiem podsłuchał roz­
mowę prowadzoną przez nieznanych podróżnych 
(kolejarza i wojskowego), z której wynikało, 
„że sowieci przejmują koleje od lipca br." Opo­
wiadając tę „frapującą*' nowinę nazajutrz kole­
dze Brylczakowi uzupełnił zasłyszaną bzdurę 
dodając od siebie, iż w Kaliszu i Gnieźnie ad­
ministracja radziecka objęła już służbę. Bryl­
czak kolportując plotkę dalej w szerszym gro-

GRODZISK
Posiedzenie Miejskiej Rady Narodowej odbyło 

się w ub. czwartek, Po dłuższej dyskusji Rada u- 
chwaliła statut o poborze miejskiego podatku od 
zbytku mieszkaniowego w wysokości 100 zł od 
1 m kw. z tym, że na jedną osobę przypadnie 
20 m kw. przestrzeni.'Następnie uchwalono wy­
dzierżawić na lat 10 park miejski wraz z zam­
kiem Z w. Harcerstwa Polskiego w Grodzisku. 
Również uchwalono podwyższyć pobory praco­
wników administracji m ejskiej.

Adres Redakcji i Administracji: Dąbrówki 1. 
Teł. 19-22.

— Dyżury lekarzy i aptek. Nocny 9 bm. dr Da­
niel, ul. Siekiewicza 28. Apteka Miejska, ul. Dą­
brówki 1.

•— Repertuar kin: Apollo — „Nasz okręt", Po­
lonia ~ „Niewidzialny detektyw'".

— Posiedzenie Miejskiej Rady Narodowej 
Gniezna odbędzie się w środę dzisiejszą 9 bm. 
o godz. 18 w sali ratusza. Na porządku obrad 
m. in. uchwalenie podwyższenia opłat za czyszcze­
nie ulic i powołanie obywatelskiej Komisji Po­
datkowej.

A
— Zgłaszanie przedsiębiorstw. Zarząd Miejski, 

referat Aprowizacji i Handlu przypomina wszyst­
kim, którzy prowadzą na terenie Gniezna jakie­
kolwiek bądź przedsiębiorstwo, że zgodnie z od­
nośnym dekretem o uporządkowaniu rejestrów 
przemysłowych winni posiadać potwierdzenie 
zgłoszenia na mocy prawa przemysłowego. Ró­
wnież ci, którzy nie posiadają zatwierdzonych 
projektów urządzeń warsztatów winni projekty 
te przedłożyć władzy przemysłowej I instancji do 
zatwierdzenia, To samo odnosi się do tych osób, 
które prowadzą przedsiębiorstwo bez koncesji. 
Czynności powyższe muszą być przeprowadzone 
do dnia 16 bm. pod rygorem kary, przewidzianej 
w prawie przemysłowym.

Miasto pomoże w żniwach
Z inicjatywy p. starosty Rolkego odbył się w' 

bież, tygodniu w Gnieźnie zjazd burmistrzów, 
wójtów i sołtysów celem uzgodnienia spraw, 
związanych z tegoroczną akcją żniwną, walką ze 
stonką ziemniaczaną oraz ze zbiorem buraka cu­
krowego.

Starosta powiatowy Rolkę podkreślił specjalnie 
szczerą współpracę, istniejącą obecnie między 
władzami powiatowymi a miejskimi z prezyden­
tem Gniezna p. Henrykiem Naskrentem na czele. 
Współpraca ta przyczyni się do pełnej realizacji 
żniw. Przemawiając z kolei prezydent miasta 
p. H. Naskrent wskazał na konieczność zmobili­
zowania do akcji żniwnej wszystkich zakładów 
pracy, związków i organizacyj, dalej dostarcze­
nia znajdującego się w mieście sprzężaju, jak 
również rąk roboczych do przerywki buraka.

Sprawę obsianego burakiem cukrowym areału 
referował insp. cukr. p. Jaworski, sprawę walki 
ze stonką instr. pow. p. Niziołowska. W celu za­
chęcenia do powszechnego udziału w^żniwach 
j pomocy, jaką winno miasto okazać wsi, ukaże 
fię.^pecjalna odezwa prezydenta miasta, (pr)

nie kolegów dołożył jeszcze zmyśloną przez 
siebie bajkę o przejęciu przez administrację ra­
dziecką poczty. Efekt nie dał na siebie długo 
czekać. Całe warsztaty kolejowe i pół Pozna­
nia w krótkim czasie szeptały o tej nowinie.i

STANOWISKO SĄDU
Sąd rozpatrując postępowanie oskarżonych w 

świetle przepisów kodeksu karnego, uznał bez­
sprzeczną ich winę. Dając bowiem posłuch i wia­
rę rozsiewanym przez wrogie czynniki plotkom 
i rozprzestrzeniając je dalej, powodowali niepo­
wetowane dla Państwa szkody, przez sianie nie­
pokoju i zamętu wśród społeczeństwa. Prokura­
tor piętnując postępowanie oskarżonych, podkre­
ślił w swej mowie rolę opozycyjnych kół, w in­
teresie których leży prowadzenie defetystycznej 
al^cji. Chociaż oskarżeni byli jedynie narzędziem 
tyfch kół, tym niemniej powinni otrzymać suro­
wą karę będącą ostrzeżeniem dla innych.

WYROK
Po dłuższej naradzie Sąd wydał wyrok, mocą 

którego oskarżony Władysław Uszko, skazany 
został na 5 lat, Brylczak 4 lata a Szumiński 2 
lata więzienia.

a----------
Surowe wyroki powinny stać się ostrzeżeniem 

dla wszystkich łatwowiernych malkontentów, 
przyjmujących i rozpowszechniających najro­
zmaitsze bzdury. Z drugiej strony rarlzibyśmy 
widzieć na ławie .oskarżonych także i inspirato­
rów oraz organizatorów zohydzającej Polskę 
akcji, których ujęcia i przykładnego ukarania 
domaga się całe zdrowo myślące społeczeństwo.

JAS.

J. Eksc. ks. biskup Jedwabski
wśród ludności wiejskiej w Sędzinach

Na miejscu starego kościółka, rozebranego 
w czasie wojny z rozkazu kierownika niemiec­
kiej propagandy, osławionego Maula, stanął w 
Sędzinach, pod Dusznikami w pow. szamotul­
skim, drewniany kościółek. Wybudowany on 
został z ofiar miejscowego społeczeństwa, dzięki 
niezmordowanej zapobiegliwości ks. dziekana 
Chilomera z Buku.

Dnia 22 ub. miesiąca przybył do Sędzin z wi­
zytacją ks. biskup Jedwabski. W imieniu gminy 
powitał Biskupa wójt Rzepka, a w imieniu pa­
rafii pięknię zadeklamowanym wierszem, 
mała dziewczynka Kaczmarkówna.

Mleko na kartki
Zarząd Miejski w Gnieźnie, Referat Aprowi­

zacji i Handlu zawiadamia, że zgodnie z zarzą­
dzeniem Urzędu Wojewódzkiego Poznańskiego, 
Wydział Aprowizacji punkty rozdzielczę nabiału 
wydawać będą w miesiącu lipcu br. mldko świe­
że po 7 litrów na następujące karty zaopatrze­
nia: karty dziecięce MK ode. nr 46—59, dodat­
kowe M MK ode. 41—54, serii D3 ode. 1—28, 
dedatkowe M ode. 1—28, serii D RCA ode. 1— 
28, dodatkowe M RCA ode. 1—28.

Zaznacza się, że mleko świeże wydawać będą 
punkty rozdzielcze tylko dla dzieci do lat 3.

Święto Morza w Kłecku
Liga Morska w Kłecku urządziła w ub. niedzielę 

z okazji Święta Morza uroczystą akademię w sali 
Domu Parafialnego, a następnie-koncert w parku 
miejskim, wykonany przez doborowy zespół 
miejsc. Kółka Muzycznego. W godzinach wieczor­
nych nad pięknym jeziorem kłeckoskim zebrały 
się tłumy ludzi, przyglądając się defiladzie po­
mysłowo udekorowanych łodzi i kajaków, po 
czym nastąpiło tradycyjne puszczanie wianków. 
Na zakończenie odbyła się zabawa, (musz)

Nadanie aktów własności w Witkowie
W Witkowie odbyło się uroczyste wręczenie 

aktów własności powiernikom gospodarstw po­
niemieckich. Przemawiali pp> starosta pow. Rol­
kę, przedstąw. PUR'u, przedstaw. Komitetu now. 
PPR — Cholewczyński oraz w im. pow. Kom. 
PPS — M. Czekała, wskazując na decydujący u- 
dział partii robotniczych w zmianie społecznej 
struktury wsi. Wręczenia aktów nadania dokonał 
osobiście p. starosta Rolkę, mówiąc o obowiąz­
kach społecznych rolnika w dobie dzisiejszej, (cz)

Młodociani włamywacze
W nocy z 3 na 4 maja br. dokonano włamania 

do sklepu spółdzielczego „Wiejska" w Białoże- 
winie, pow. żnińskim, przy czym skradziono 
ponad litr spirytusu, półtora litra wódki, około 
100 szt. papierosów, 2 kg cukierków, 3 butelki 
soku wiśniowego, pół kg kiełbasy, kilka sztuk 
cygar i 1000 zł gotówki.

Jak się okazało, sprawcami kradzieży byli 
liczący po 16 lat Kazimierz Świtała i Alojzy 
Kausa z Białożewina. Nie mając chęci uczyć się, 
czy pracować, woleli raczej hulać. Dowiedziaw­
szy się, że kierownik sklepu wyjechał wyko­
rzystali 'moment ten na włamanie. By zaś ich 
nie zaskoczono, osk. Świtała uprosił swego 
ojca, który pełni funkcje stróża, o pozwolenie 
zastąpienia go tej nocy, na co ten w dobrej 
wierze zgodził się. Ukrywszy skradzione rzeczy 
w słomie oskarżeni następnego dnia wybrali 
się w kompanii kolegów do lasu, gdzie urzą­
dzili sobie hulankę.

Wymierzoną karę zakładu poprawczego sąd 
zawiesił na okres 3 lat tytułem próby, oddając 
obu pod dozór odpowiedzialny rodziców.

i Kronika pow. chodzieskiego
Na rzecz ofiar powodzi zebrano w powiecie 

chodzieskim 12 ton żyta i 1.400.000 zł gotówki.
Z początkiem nowego roku szkolnego 1947/48 

Ministerstwo Rolnictwa i Reform Rolnych — 
Dep. Oświaty Rolniczej prowadzić będzie w-Cho­
dzieży Państwowe Męskie Gimnazjum Rolnicze 
dla dorosłych.

Szkody w rolnictwie. Na plantacjach buracza­
nych w majątku Strzelce dało się zauważyć sil­
ne wystąpienie zgorźeli, oraz świetki. W powie­
cie chodzieskim przeszkolono 69 drużyn do po­
szukiwania stonki ziemniaczanej, oraz przygoto­
wano dalsze kolumny do walki z tym szkodni­
kiem.

Akcja kredytowa. W związku z przydzielonymi 
kredytami dla pow. chodzieskiego w ramach pla­
nu finanso-wania .inwestycji na r. 1947 Pow. 
Rada Nar., uchwaliła przydzielić kwotę 100.000 
zł na cele naprawy urządzeń wodociągowych w 
Chodzieży oraz na rzecz rolników, znajdujących 
się szczególnie w trudnych warunkach w gmi­
nach: Chodzież, Budzyń, Ujście, Margonin-Wieś, 
Szamocin i. Kaczory.

Od rolników powiatu chodzieskiego zebrano bławy na ulicach w czasie dni targowych na han- 
na cele kolonii letnich kwotę 43.260 zł. 1 dlarzy pokątnych, oraz kupców posługujących

Ob. Erdman wójtem. W numerze 171 „Głosu się cenami paskarskimi — tak w mieście, jak 
Wielkopolskiego" ukazała się m. 'in. notatka pt. i i w powiecie.

Ożywiona działalność „Wici“ na terenie powiatu gnieźnieńskiego
W hali sportowej przy ul. Dr. Trepińskiego w 

Gnieźnie odbył się w niedzielę, 6 bm. zjazd po­
wiatowy delegatów kół W. Z. M. W. „Wici", 
który zagaił prezes powiatowy p. mec. J. Nowak, 
witając wiceprezesa zarządu wojewódzkiego 
p. Banaszka i prezesa pow. poznańskiego p. Cie- 
siołkiewicza. Zaznaczył następnie, że trudności, 
jakie wyłoniły się w okresie nąiniopym przeła­
mano, a działalność zjednoczonej gromady wicio­
wej staje się coraz więcej żywotną.

Po nabożeństwie, w czasie którego Biskup 
udzielał bierzmowania, prastara, ubrana w zie­
leń i kwiaty wieś podejmowała Gościa w szko­
le rolniczej skromnym podwieczorkiem, zorga­
nizowanym przez miejscową parafię pod kierow­
nictwem p. M. Dominiczakówny.

Na akademię złożyły się przemówienia pp.: 
Roszkiewicza, Liska i Rakoniewskiej, oraz — co 
szczególnie podkreślić należy — śmiało i pięk­
nie wygłoszone przez dzieci szkolne wiersze 
i pieśni pod kierownictwem nauczycielki p. Woj- 
tasowej. Widać tu było nie tylko zdolności 
i wybitne wprost talenty recytatorskie chłop­
skich dzieci, ale też i niezmordowaną pracę na­
uczycielską.

Po pożegnalnym przemówieniu miejscowego 
kierownika szkoły powszechnej p. Wojtasa, w 
gorących słowach dziękował Ks. Biskup za szcze­
re przyjęcie, zapewniając, że postara się dać 
Sędzinom stałego proboszcza.

Z przebiegu uroczystości przebijała nie tylko 
troska o wychowanie młodzieży, ale i radość 
z bliskiego zetknięcia się z Arcypasterzem, któ­
ry z Sędzin wyniósł jak najlepsze wrażenie.

(dwb)

osnowy
Adres filii redakcji i administracji: ul. Kościel­

na 9, teł. 753.
Repertuar kin. Piast — „Czapajew'", Słońce — 

„U schyłku dnia".
Dyżury aptek i lekarzy: Nocny 8 bm. dr Idzior, 

Rynek 12, 9 bm. dr Szewczyk, Kaliska 26. Do 
14 bm. Stara Apteka, Rynek 26. Zawody śpiewacze w Ostrowie

W dniu 29 ub. m. odbyły się w Ostrowie za­
wody śpiewacze okręgu VI Wlkp. Związku Kół 
Śpiewaczych. W zawodach brało udział 8 zespo­
łów.

Po nabożeństwie i pochodzie przez miasto, 
popisywały się w wypełnionym po brzegi Tea­
trze, koła męskie i mieszane drugiej i trzeciej 
kategorii, wykonując utwory zadane przez Za­
rząd Główny oraz pieśni dowolne.

Pierwsze miejsce (32 pkt. na 35) zdobyło 
„Echo" z, Ostrowa pod dyr. prof. Fr. Kowalskie­
go, które znakomicie zapredukowało dwie pie­
śni żołnierskie: „Jak Pan Bóg na bitwę patrzył" 
i „Po bitwie" — St. Kwaśnika.

Drugie miejsce przyznano kołu „Wanda" z 
Ostrowa (29% pkt.) za wzorowe wykonanie 
„Wojaka" — Chopina, w opr. St. Kwaśnika 
(dyrygował Borusiak). Koło wykonało również 
przepiękny utwór St. Moniuszki „Dziadek i bab­
ka" w opr.

Następne miejsca zajęły: Tow. Śpiewu z O- 
strowa (24 
(21%. pkt.). 
„Lutnia" ż 
14% pkt. oraz Tow. Śpiewu z Przygodzic 162/3 
p(ct. Sędziowali: prof. St. Kwaśnik z Poznania 
(dyr. art. Wlkp. Zw.) oraz pp. Młynarz z Kępna 

'i Walkowskj z Krotoszyna.
Po południu odbył się koncert chórów ogól­

nych i popisy dowolne oraz produkcje znako- 
   ; mi tej orkiestry Z. Z. K. pod batutą kapelmistrza 

liczba urodzeń w naszym mieście jest o 100%!_Paszkego, a wieczorem zabawa taneczna w
wyższa od liczby zgonów, (si) * Strzelnicy, (wł)

Artysta-rzeźbiarz przy pracy. Przy nowym ko­
ściele św. Antoniego pracuje pod gołym niebem 
znany artysta-rzeźbiarz Jan Żok z Poznania, rze­
źbiąc monumentalną figurę św. Antoniego prze­
znaczoną do głównego ołtarza nowobudującego 
się kościoła. Przechodnie z dużym zainteresowa­
niem śledzą z dnia na dzień postępującą pracę 
artysty, jak z bryły kamienia pod wprawną jego 
ręką powstaje figura popularnego Świętego. Rze­
źbę funduje Arcybractwo Matek Chrześcijań­
skich. (si)

Gimnazjum rolnicze. Z momentem rozpoczęcia 
się nowego roku, szkolnego otwarte będzie w 
Przygodzicach męskie Gimnazjum Rolnicze. Nau­
ka w Państwowym Gimnazjum Rolniczym trwać 
będzie dwa lata, (si)

Zaszczytne wyróżnienie. Sławny odkrywca Bi­
skupina dr Józef Kostrzewski, profesor prehisto­
rii Uniwersytetu Poznańskiego, mianowany zo­
stał przez Wszechnicę Jagiellońską doktorem 
„Honoris causa". Jest to najwyższy zaszczyt nau­
kowy. Równocześnie został dr Kostrzewski lau­
reatem tegorocznej nagrody naukowej miasta 
Poznania. Wyróżnienia te sprawiają zaszczyt 
Gimnazjum ostrowskiemu, którego wychowan­
kiem jest dr Kostrzewski.

Znaczna przewaga urodzeń. W ubiegłym pół­
roczu zanotowano w Ostrowie bardzo pociesza­
jący przyrost ludności. Mianowicie przy liczbie 
zgonów 255 osób zanocowano 558 urodzeń, czyli 

„Zmiana wójta". Notatka ta jednak została 
zniekształcona wskutek przestawienia nazwiska 
i faktyczne brzmienie jej winno byę następują­
ce: „Na miejsce zwolnionego wójta gminy Cho­
dzież p. Matusiaka, wybrany został p. Erdman".

(Ko)
Sprawa medali i odznaczeń. W najbliższym cza­

sie zostanie zakończone wydawanie medali pa­
miątkowych polskich (medal „Za Warszawę", 
„Zwycięstwo i Wolność ’, „Za Odrę, Nisę i Bał­
tyk", „Odznaka Grunwaldzka"), oraz rosyjskich 
(..Za wyzwolenie Warszawy", „Za zdobycie Ber­
lina”, „Za zwycięstwo nad Niemcami").

Wszyscy zdemobilizowani, którzy brali udział 
w wojnie 1939—1945 o ile udział ten udowodnią, 
winni zgłosić się z dokumentami lub książeczką 
wojskową do Komendanta RKU, w Wągrowcu, 
celem nadania przysługujących odznaczeń.

Walka ze spekulacją. Jak w wszystkich powia­
tach, tak i w Chodzieży podejmuje akcję Komi­
sja Specjalna do walki z nadużyciami.

Jako pierwsza wystąpiła jednak czynnie Pow. 
Komenda Milicji Obywatelskiej — Referat Służby 
Wewnętrznej^ przeprowadzając kontrolę cenni­
ków, oraz cen w sklepach wszystkich miejscowo­
ści powiatu.

Organa milicyjne przeprowadziły również o-

Po przemówieniu wiceprezesa wojewódzkiego 
p. Banaszka, który wskazał na trudną pracę wy­
chowawczą w kołach młodzieży wiejskiej, oraz 
na życzenie, wyrażone przez prezesa pow. Cie- 
siołkiewicza z Poznania i delegata Samopomocy 
Chłopskiej, a zarazem kierownika P. R. W. pow. 
gnieźnieńskiego p. Niklasa, poproszono o obję­
cie przewodnictwa zjazdu p. K. Ostojskiego. 
Szczegółowe sprawozdanie za rok ub. przedstawił 
prezes pow. mec. Nowak, podkreślając m. in. nie- 
związanie ruchu wiciowego z jakąkolwiek partią 
polityczną. Stwierdził, że ilość kół z 24 wzrosła 
na 34, a współpraca z Samopomocą Chłopską 
i P. R. W. oraz inspektoratem szkolnym była 
bardzo żywa. Dalej zaakcentował konieczność 
uczestniczenia w kursach uniwersytetów ludo­
wych, wspominając o projekcie utworzenia ta­
kiego uniwersytetu także w powiecie gnieźnień­
skim. Szczególnie żywotna w roku ub. była praca 
licealnego koła „Wici".- W kasie pow. „Wici” 
posiada obecnie 12 104 zł.

Wysłuchawszy sprawozdania komisji rewizyj­
nej i udzieliwszy władzom powiatowym absolu­
torium, dokonali zebrani wyboru nowych władz, 
do których weszli pp.: mec. Jan Nowak — prezes 
(wybrany po raz dziewiąty), Wojciechowicz — 
wiceprezes, Hammerling ■— II wiceprezes i kier, 
org., J. Krukówna — sekt., Stan. Mizera — skarb­
nik, oraz członkowie — Pawlicki, Cwaliński i Ja­
błoński. Przewodniczącym sekcji kulturalno- 
oświatowej wybrano p. Januchowskiego, sekcji 
W. F. p. St. Nowaka, sekcji P. R. W. p.' Berezow­
skiego, sekcji koleżanek p. Różycką. Do komisji 
rewizyjnej weszli pp.: \dr Kasprzak — przew., 
J.Englert i K. Lewandowski, jako zastępcy Gwia- 

ździanka i Szałata.
W wolnych głosach poruszono sprawę napra­

wy boiska, uzyskanego przez ,,%^ci'‘ przy ul. Dr. 
Trepińskiego, kursów oraz potrzebę założenia 
uniwersytetu ludowego w powiecie gnieźnień­
skim. (pr) ,

Komisja specjalna działa
Na polecenie Komisji Kontroli zatrzymał dwor­

cowy posterunek Milicji Obywatelskiej wagon 
zboża wagi 17 000 kg, oraz 10 worków mąki 
pszennej i 13 worków mąki żytniej, które zamó­
wione przez jedną z firm gdyńskichwmiały być na 
polecenie p. Jończaka Franciszka wywiezione do 
stacji Puck.

Zboże i mąka skonfiskowane zostały na rzecz 
funduszu aprowizacyjnego, który zapłacił p. Joń- 
czakowi po 2 400 zł za 100 kg. Jak wiadomo wy­
wożenie zboża poza teren danego powiatu czy 
województwa dokonywane może być li tylko za 
zezwoleniem władz aprowizacyjnych. Usiłowanie 
wywozu zboża w momencie kiedy brak go na 
miejscu, jest karygodne.

St. Kwaśnika.

pkt.), Tow. Śpiewu z Odolanowa 
W trzeciej kategorii zdobyło: Koło 
Ostrowa 17 pkt. Koło z Raszkowa
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NA ZIEMIACH ZACHODNICH
Rliasta na Ziemi Lubuskiej Z D0LNEG1 ŚLĄSKA

Na marginesie pracy
() Ostatnio ukazała się praca dra Władysława 

Jana Grabskiego „200 miast wraca do Polski" o 
czym „Głos Wielkopolski" już referował. Autor 
pisze we wstępie... „przy gromadzeniu tak wiel­
kiego materiału i w trudnych warunkach pracy 
nie obeszło się najpewniej bez omyłek, których 
poprawienie polecam życzliwym Czytelnikom". 
Ośmielony tą zachętą pragnę omówić w tym 
artykule wyłącznie miasta Ziemi Lubuskiej, które 
zdążyłem trochę poznać przez dwa lata pracy na 
tym terenie, oraz pragnę uzupełnić opracowane 
przez autora dane.

Praca dra Grabskiego jest dużej wagi i zna­
czenia zwłaszcza dla nas, pracujących na Zie­
miach Odzyskanych, a już specjalnie dla histo­
ryków. Jak 6ię przedstawia stan faktyczny miast 
na Ziemi Lubuskiej i ile ich jest?

1. 28 miast Ziemi Lubuskiej—które były mia­
stami za czasów niemieckich i obecnie również 
są miastami, a mianowicie: Babimost, Brojce, Do­
biegniewo, Drezdenko, Gorzów, Górzyca, Gubin, 
Kargowa, Kostrzyń n. O., Krosno n. O., Krzyż, 
Lubsko (Zemsz), Międzyrzecz, Ośno Lubuskie, 
Piła, Rzepin, Skwierzyna, Słubice, Strzelce, Kra­
jeńskie, Sulechów, Sulęcin, Szlichtyngowa, Świe­
bodzin, Trzcianka, Trzciel, Witnica, Wschowa i 
Zielona Góra.

2. Dwa miasta, które nie były miastami za cza­
sów niemieckich, a obecnie są miastami to Cy­
binka i Zbąszynek.

3. 9 miast, które były miastami za czasów nie­
mieckich, a obecnie charakter prawny miast 
utraciły to: Bledzew, Bobrowice (Bobrowa Góra), 
Czerwińsk, Lubniewice, Lubrza, Otyń, Pszczew, 
Słońsk i Torzym (Toruń Lubuski). Sączę jednak, 
że miejscowości l.e wkrótce prawa miast odzyskają 
i w pracy dra Grabskiego winny być uwzględnio­
ne jako miasta, które wróciły do Polski. (W na­
wiasie podaję poprzednią polską nazwę).

Tak więc razem mamy na Ziemi Lubuskiej 28 
plus 2 plus 9 czyli 39 miast, które wróciły do 
Polski.

Dr Grabski omawia w swej pracy historię tylko 1 
20 miast Ziemi Lubuskiej a mianowicie: Babimost, 1 
Dobiegniewo, Drezdenko. Gorzów, Gubin, Ko- 
strzyń n. O., Krosno n. O.,' Lubsko (Zemsz), Mię­
dzyrzecz, Ośno Lubuskie, Piła, Rzepin, Skwierzy­
na, Słubice, Strzelce Krajeńskie, Sulechów, Su­
lęcin, Świebodzin, Trzcianka i Zielona Góra.

Prócz tych 20 miast opisuje miasto Lubuśz, 
które niestety pozostało w Niemczech i nie po­
wróciło do Polski. Autor nieściśle pisze na stro-. 
nie 172 „Lubusz — miasto powiatowe w dawniej-[ 
szych, północnych granicach Dolnego Śląska,, | 
dziś w województwie poznańskim, stolicą ziemi, I 
od miasta — Lubuską, zwanej, na zachodnim brze- j 
gu Odry..." Poza tym uwzględnia autor w swym __________ __________ ____  _____ _______
dziele ^2 ^miejscowości historyczne^(nie^miasta) j finansowej szkoły i jej dotychczasowymi osią- 

wo) i Santok.
Jak więc z powyższego zestawienia miast wy- ■ 

nika autor pomija w 6wym dziele 19 miast, a więc ' 
prawie 50 proc, miast Ziemi Lubuskiej. Widzimy 
więc na odcinku Ziemi Lubuskiej, że do Polski 
wróciło wraz z Ziemiami Odzyskanymi więcej 
niż 200 miast. '

Wracając do miejscowości historycznych Ziemi 
Lubuskiej, uwzględnionych przez autora (nie bę­
dących miastami) jak Paradyż i Santok, to sądzę, 
że należało by im poświęcić osobny dział wpracy 
i uwzględnić również inne miejscowości history­
czne i pamiątkowe jak np. Rokitno, Wielka Dą­
brówka, Łagów Lubuski itp. Specjalnie zwraca 
uwagę pominięcie przez autora części tak zwanej 
„autochtonicznej" Ziemi Lubuskiej, to jest tej 
części, gdzie do dzisiejszego dnia zachowała się 
w znacznej liczbie żywa polskość tej ziemi. A 
więc pominął autor: w skwierzyńskim — Ble­
dzew, w międzyrzeckim — Brojce, Pszczew, 
Trzciel i Zbąszynek, w babimojskim — Kargowę 
i we wschowskim — Wschowę i Szlichtyngowę. 
Powiat wschowski w ogóle został w dziele dra 
Grabskiego pominięty.

dra Wł. Grabskiego „200 miast wraca do Polski
Tyle, jeśli idzie o ilościowy stan miast Ziemi 

Lubuskiej, w porównaniu z ilością omówionych 
w dziele dra Grabskiego. A więc na 39 miast 
uwzględniono jedynie 20.

Przejdźmy teraz do jakościowego uwzględnie­
nia 20 omówionych przez autora miast Ziemi Lu­
buskiej. Można bowiem poświęcić historii miasta 
kilkanaście wierszy jak np. Ośnu czy Rzepinowi, 
a można 27 stron jak np. Wrocławowi. Jest oczy­
wiście rzeczą zrozumiałą, że bogatsza jest histo­
ria Wrocławia niż Ośna Lubuskiego i że trzeba 
jej poświęcić znacznie więcej miejsca.

Stwierdziłem, że historia 20 miast Ziemi Lubu­
skiej poświęcił autor 32 strony. Te 32 strony 
historii miast lubuskich stanowi dla nas mate­
riał bardzo cenny j za niego jesteśmy autorowi 
bardzo wdzięczni. Z zazdrością czytamy jednak 
szczegółowo opracowane monografie Wrocławia, 
Szczecina i Gdańska, ale to są wielkie i bogate 
w historię miasta, lecz również z zazdrością czy­
tamy świetnie opracowane monografie już mniej­
szych, a nawet małych miast jak: Elbląg, Legnica, 
Malbork, Słupsk, Świdnica, Trzebnica, Wolin, 
Wołów i Zegań.

Czemu autor pisze o Ośnie, Rzepinie, czy in­
nych miastach „miasto w dawnej Ziemi Lubu­
skiej dziś w województwie poznańskim,"? Z tego 
wynika, że dziś miasta te nie leżą w Ziemi Lu-

buskiej. W czasie wydawania przez autora swej 
książki (oddanie do druku lipiec 1946 r.) granice 
dzisiejszej Ziemi Lubuskiej były już ustalone. 
Czemu więc kilka miast Ziemi Lubuskiej zalicza 
autor do Dolnego Śląska, kilka do Pomorza Za­
chodniego, kilka „leży w dawnej Ziemi Lubu­

skiej a dziś w województwie poznańskim", a 
kilka po prostu ,,w zachodniej części wojewódz­
twa poznańskiego" — a żadne nie leży na Ziemi 
Lubuskiej? To gmatwa bardzo czytelnikowi obraz 
dzisiejszej rzeczywistości Ziemi Lubuskiej.

Reasumując: dzieło dra Grabskiego jest dobre, 
cenne i bardzo potrzebne. Nie wszystkie miąsta 
Ziemi Lubuskiej zostały uwzględnione, 19 z nipb 
autor pominął. Prosimy o uzupełnienie i szersze 
potraktowanie. Nieścisłość z miastem Lubuszem 
należy sprostować. Wszyscy byśmy chcieli, żeby 
Lubusz również powrócił do Polskj, ale na razie 
to 6ię nie stało. Miejscowości historyczne i pa­
miątkowe (poza miastami) wymagają w pracy 
autora osobnego działu.
' 1 ostatnia sęrawa — używajmy we wszystkich 
publikacjach, wydawanych zwłaszcza przez Pol­
ski Związek Zachodni i Zachodnią Agencję Pra­
sową przyjętego terminu „Ziemia Lubuska", dla 
tych terenów, które dziś do Ziemi Lubuskiej na­
leżą.

Zaginiona urzędniczka
0 Tajemnica zniknięcia 22-letniej Stanisławy 

JasiAnówny, urzędniczki Miejskiej Rady Naro­
dowej w Świdnicy (Dolny Śląsk) została wyja­
śniona. Pozostawione przez nią listy zapowiada­
jące samobójstwo, które spowodowały poszuki­
wania w stawie koło szpitala, okazały 6ię celo­
wym wprowadzeniem w błąd. W rzeczywistości 
Jasmanówna wyjechała do Oławy, do 6wego naj­
droższego.

W całej tej tragikomicznej historii jedynymi 
poszkodowanymi są strażacy miejscy, którzy mu- 
sieli przez szereg godzin „kąpać się" w. stawie 
i opukiwać dno bosakami w poszukiwaniu nie­
istniejących zwłok.

Mgr Edmund Grudziński

Restaurator pozbawił się życia
() Wszystkim na terenie Jeleniej Góry znany 

był Tadeusz Holik właściciel Hotelu i Restaura­
cji ,,Holika" przy ul. Grodzkiej. Holik przyje­
chał do Jeleniej Góry w 1945 r. i należał do pio­
nierów swego fachu. Ostatnio Holikowi zaczęło 
się żle powodzić. Będąc w głębokiej depresji 
psychicznej Holik popełnił samobójstwo przez 
powieszenie się.

Denat pozostawił kilka listew do różnych osób 
i urzędników, w których tłumaczy swój czyn sa­
mobójczy.

Powieszenie 6ię Holika wywołało w mieście 
szereg komentarzy.

Rok pracy szkolnictwa gorzowskiego
Egzaminy w Gimnazjum I Liceum Handlowym

() W dniach 9—16 czerwca br. odbyły się w 
Państw. Koed. Gimnazjum Handlowym w Gorzo­
wie Wlkp. — pierwsze w szkołach handlowych 
na Ziemi Lubuskiej egzaminy maturalne z zakre­
su 4 klas gimn. Maturę zdali: Butrymówna Hele­
na, Flisówna Kazimiera, Gożdziewińska Krystyna, 
Misiurówna Zofia, Mokrzecka Józefa, Morzówna 
Augustyna, Morozówna Janina, Olsiewiczówna 
Maria,* Paździochówna Maria, R«em:enicki Ka­
rol, Sienkiewiczówna Helena, Sieniarski Tadeusz, 
Stawowa Halina, Tomaszek Józef.

Egzaminom przewodniczyła dyr.' Gimn. i Lice­
um Handlowego — F. Pernak. Z ramienia Pow. 
Rady Narodowej obecny był przewodniczący dyr. 
E. Pilarski. Dnia 28 czerwca nastąpiło oficjalne 
zakończenie roku szkolnego, połączone z rozda­
niem świadectw. Przed tym — przedstawiciele 
władz gospodarczo-hąndlowych i kupiectwa go­
rzowskiego wizytowali poszczególne klasy Gim­
nazjum, Liceum, Roczną Szkołę Przysposobienia 
Kupieckiego i Półroczny Kurs Przysp. Kupieckie­
go, zapoznając się z poziomem nauki w zakładzie 
oraz z trudnościami natury tak organizacyjnej jak

Ziemi Lubuskiej, a mianowicie Paradyz (Gościkó- • gnięciami, które przedstawiła wizytującym dyr. 
I szkoły. Podczas wizytącji dyr. Izby Rzemieślni- 
i czej w Gorzowie p. Marzec dał wyraz swemu u- 
znaniu dla dotychczasowej^. dz5ałalności szkoły 
i ofiarnej pracy grona nauczycielskiego, podkre­
ślając osiągnięte wyniki w organizowaniu szkol­
nictwa handlowego na Ziemi Lubuskiej i znacze­
nie tego rodzaju szkół w gospodarce ogólnopańst- 
wowej.

Wiceprezes Koła Rodzicielskiego p. Kl:g|ich po­
informował zebranych o pracach i opiece, jaką 
Koło rozwijało nad uczącą się młodzieżą od chwi­
li powstania szkoły. Nie mając jednak wystarcza­
jących funduszów do dyspozycji nie może ono w 
pelnu zrealizować takich postulatów, jak akcja do­
żywiania młodzieży, pomoc w organizowaniu bi­
blioteki szkolnej, wynagrodzenie za nadliczbowe 
lekcje nauczycieli, pracujących częstokroć po 50 
godzin tygodniowo itp.

Prezes Zrzeszenia Kupców p. Wardziński wy­
raził podziękowanie dyrekcji szkoły za urucho­
mienie przy zakładzie Półrocznego Kursu Przyspo. 
sobienia Kupieckiego, który ma za zadanie do­
kształcać niefachowy element kupiecki oraz przy- 
rzekł szkole pomoc materialną. Po nabożeństwie 
tegoż dnia odbyło się w auli Gimnazjum uroczyste 
wręczeń5e świadectw Uczniom i słuchaczom 
wszystkich oddziałów szkoły oraz kursu.

Na marginesie "zakończenia roku szkolnego w 
Gimn. i Liceum Handlowym w Gorzowie podkre­
ślić należy szybki rozwój tej placówki oświato­
wej, co uwydatnia się wę wzroście liczby ucżniów 
zakładu, jaka wynosi obecnie ok. 400. Szkoła wy­
dawała własne czasopismo — miesięcznik pt. 
„Młody Handlowiec", którego zasięg obejmował 
szkoły handlowe we wszystkich ważniejszych 
miastach Polski. Trudności finansowe i ciężka sy­
tuacja na rynku papierniczym — zmusiły jednak 
inicjatorów cło zaniechania tego wydawnictwa.

< Kar.

Zakończenie roku w szkołach powszechnych
() Z inicjatywy i pod przewodnictwem Inspek­

tora Szkolnego na powiat Gorzów p. Stefańskiego 
odbyło się w dniu 28ub.m. uroczyste zakończenie 
roku szkolnego. Udział zaproszonego na uroczy­
stość czynnika społecznego był niestety bardzo 
mały i nie stojący w żadnym stosunku do wagi 
problemu, jakim jest przecież, bodaj najbliższy 
każdemu obywatelowi problem wychowań5a i wy­
kształcenia jego dzieci. Życzeniem Ministerstwa 
Oświaty i miejscowych władz szkolnych było, 
aby w dniu tegorocznego zakończenia roku szkol­
nego ściągnąć do szkół jak najwięcej zorganizo­
wanego czynnika społecznego, (przedstawicieli

młodzieżowych,,partii politycznych, związków
Związków Zawodowych, Zarządu Miejskiego 
itp.), zainteresować go zagadnieniami szkoły, za­
poznać z warunkami pracy, potrzebami i bolącz­
kami, a przez to pobudzić do czynnej postawy.

Hasło Komisji Edukacji Narodowej z okresu 
Sejmu Czteroletniego ,żeby wychować takiego 
obywatela, „aby jemu było dobrze i z nim było 
dobrze" realizuje się w nowej, demokratycznej 
polskiej szkole. W celu zbliżenia wzajemnie szko­
ły i społeczeństwa pod względem ideowo - wy­
chowawczym odbyły 6ię w Gorzowie i na tere­
nie całego powiatu lekcje pokazowe we wszyst-

kich klasach programowych z udziałem przedsta­
wicieli władz i społeczeństwa. Lekcje wypadły 
imponująco, lepiej, niż można było nawet przy­
puszczać.

Po lekcjach młodzież gremialnie udała się na 
nabożeństwo, po czym w każdej szkole rozdano 
świadectwa i nagrody. W godzinach wieczornych 
odbyła się część oficjalna z przemówieniem przed­
stawicieli szkolnictwa, rodziców, partii polityotz- 
nych, wojska oraz ofiarodawców nagród, Częścią 
artystyczną zakończono rok szkolny, którą wyko­
nały zespoły szkolne z bardzo dobrym wynikiem. 
Zbierając plon tegorocznej pracy nauczycielstwa 
polskiego pamiętajmy o lfepszym przygotowaniu 
roli pod uprawę na rok przyszły.

I

SZTANDARY
Chorągwie - Paramenta kościelne
wykonuje tedyna tachowa na miejscu tirma
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Poznań.
Dojazd tramwajem z Dworca Gł. do St. Rynką 
oraz 5 i 8doGarbar Liczne uznania za pra.c,ę

JOZEF ŁOWIftSKI
Garbary 20 / Tel. 39-05

Kronika pow. międzyrzeckiego
() Pożary w powiecie. W ubiegłym miesiącu 

na terenie powiatu były 4 pożary leśne i 4 po­
żary budynków. Wskutek pożarów zostało zni­
szczone około 20 ha lasów i spłonęły 2 budyn­
ki gospodarskie, 2 szopy i stóg słomy. Przy­
czyny pożarów nie ustalone; śledztwo w toku. 
Udowodniono nieostrożne obchodzenie się dzieci 
z ogniem.
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Wózki dziecięce 
autka I koszykowe 

po cenach zniżonych poleca
Poznań

Słary Rynek 23, tel.97-7 7
Przedstaw firmy Tarkowski, Bydgoszcz

p. 3791
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Pa kilku dniach Marek niespodziewanie przyjeidia 

,',inów do lwi. Oświadcza jej, ie musi wyjechać na 
kilka tygodni do Polski, dokąd wzywa go, po śmierci 
stryja — eirka zmarłego. Chodzi o waine sprawy 
majątkowe.

♦

— Robi on całą podróż od New Jorku do 
Polski w cztery j pół dnia, w ten sposób 
wyjechawszy pojutrze czyli we czwartek, będę 
już w poniedziałek w Gdyni. A że „New Po- 
land" powraca znowtr za trzy tygodnie do Ame­
ryki, więc cała moja podróż będzie trwała mie 
siąc. Dla pewności mam już nawet powrotny 
bilet, o widzisz? wyjął z portfelu imponującą 
kartę okrętową z napisem m/s „Nowa Polska" 
na miejsce w kabinie pierwszej klasy dja pana 
Marka Dulęby.

lwi z zaciekawieniem oglądała kartę, stara­
jąc się odczytać na niej polskie wyrazy, w koń­
cu zadała Markowi pytanie:

— Co znaczy ten znaczek pod e w twoim na­
zwisku, Mark? przecież powinno się pisać e m 
— Dulemba, prawda? nie bez trudu wytłuma­
czył jej różnicę w brzmieniu dźwięków e m i ę. 
a ona pytała dalej:

— A jak będzie, Mark, dear, kiedy my ra 
zem pojedziemy do Polski? Mówiłeś, że będzie 
to zaraz po ślubie. Jak będzie wtedy na takiej 
karcie?

Marek wyjął notes j w nim napisał: 
^„Państwo Marek i Ewa Dulębowie", a poka­

zując to lwi rzeki wesoło:
— Tak oto będzie to wyglądało, dałby to 

Bóg, żeby to już było jak najprędzej! lwi 
uważnie przyglądała się napisanym wyrazom, 
Starając się przeczytać je najpoprawniej.

Tę i-h - -mowę przerwało wejście Polly z 
wielką tacą zapełnioną półmiskami i salater­
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kami. Stara nurse życzliwie witała Marka, 
a usłyszawszy tak wielką nowinę, aż przysia­
dła z wielkiego zdumienia na brzegu najbliż­
szego krzesła. Wytłumaczyli jej powody wy­
jazdu, co poczciwą starą całkowicie zadowoliło.

Gdy czas jego odjazdu już się zbliżał, Dulęba, 
trzymając lwi za rękę mówił:

— Sądzę, lwi, że -nie będziesz się o to gnie 
wała, żem prosił Scuda, aby cię na każdy 
week-end odwiedził. Z nim nie będziesz miała 
kłopotu, żeby go bawić. Może on potrafi ciebie 
raczej w tej samotności rozerwać. Ty nie znasz 
go jeszcze dobrze, ale gdy go lepiej poznasz, 
przekonasz się sama jaki to pełnowartościowy 
z niego człowiek. Ma on przy tym i swoje 
towarzyskie zalety. Widziałaś jak bajecznie 
zgrabnie tańczy, a poza tym ładnie śpiewa, 
zwłaszcza te swoje tęskne ludowe piosenki, gra 
przy tym na skrzypcach, a niejedno ma do 
opowiedzenia. Scud prócz tego to całą gębą 
wykształcony człowiek. Ukończył uniwersytet 
Yale i ma dyplom inżyniera chemii./

— O, to jakiś całkiem uniwersalny człowiek 
z tego twojego Scuda! Tyle w tobie entuzjazmu 
gdy o nim mówisz, że gotowa jestem być za 
zdrosną... — przerwała mu lwi wesoło.

— A czy mogłabym z nim zrobić jakąś wy­
cieczkę, oczywista samolotem? Jak myślisz 
Mark? widzisz, jaka to ze mnie uległa narze­
czona, ja która nawet ojca o żadne pozwolenie 
nigdy nie pytałam.

— Ze Scudem, lwi, możesz lecieć samolotem 
czy jechać samochodem ile razy tylko zech-' 
cesz! To jest lotnik nad lotnikami, a przy tym 
rozważny i ostrożny. Jeimu jednemu mógłbym 
ten oto mój skarb powierzyć i byłbym spokojny

— No, to i dobrze, Mark! Scud wydaje mi 
się bardzo miły i przy tym, co rzadkie dzisiaj, 
zdaje s5ę dobrze wychowany. Owszem, mech 
w soboty przyjeżdża, powiedz mu, że będę mu 
rada. — Marek spojrzał na zegarek.

— Czas w drogę, lwi... — ujął jej rączkę 
i nieznanym w Ameryce zwyczajem ucałował 
ją z czułością i szacunkiem. Podała mu usta.. 
Jej cudne oczy znowu były pełne łez, ale się 
przemogła i tylko ze wzruszeniem parę razy 
powtórzyła:

— Good luck! Mark, my below, my dearest. 
dearest boy! Our Lady with you, far well, Mark, 
good bye! (Bądź szczęśliwy, mój Marku uko­
chany, mój drogi, drogi chłopcze. Matka Bo­
ska niech będzie z tobą. Jedz szczęśliwie 
i dowidzenia) — wzruszenie tamowało jej głos.

W kwadrans potem Marek siedział w pocią­
gu, któmy gio wiózł całym pędem ku New Jor­
kowi. W wagonie był przytomny tylko ciałem. 
Jego rozmiłowana dusza została tam w małym 
cottage.... Tam „cudna dziewczyna" smutno się 
uskarżała przed swoim Slay‘em.

Piesek patrzył na nią mądrymi, także smut­
nymi oczami.

' VI.
DALEJ I DALEJ NA POŁUDNIE ,

Roggers, gdy tylko „Adelina" przycumowała 
do mola i została przywiązana dę pali, pier­
wszy wyskoczył na brzeg. Był bardzo wczesny 
poranek i słońce nie ukazało się jeszcze z po­
za gór osłaniających Santa Barbara od wschodu.

W swym lekkim ubraniu Roggers poczuł 
zimno, przenikały go dreszcze, wsadził ręce 
głębiej w rękawy i mruknął do siebie:

— Pierwszą rzeczą to — jakiś płaszcz... np, 
i jakąś walizkę. Tak bez niczego wyglądam 
jak jakiś uciekinier.

— A czyż nim nie jestem w samej rzeczy? — 
pomyślał z goryczą — pędzę oto i sam nie 
wiem, gdzie mam dalej jechać? — te jego 
refleksje przerwało wołanie Kita, którego gło­
wa wyglądała z okienka kajuty.

— Master! jest gorąca kawa, please come on! 
(Gospodarzu, jest gorąca kawa — proszę tutaj). 
Roggers z ochotą wrócił na łódź. Kubek gorą­
cej kawy aż mu się uśmiechał. Był pewien, że 
o tak wczesnej godzinie niczego by jeszcze w 
mieście nie dostał.

Po chwili siedział naprzeciw Kita w szczu­
płej kajucie, z której niedawno wyszedł po 
nieprzespanej nocy. Na stoliku obok dużego 
blaszanego dzbanka leżał chleb i kawał gorącej 
„saucisse". Roggers niewyspany, zziębnięty 
i głodny rzucił się z nigdy niedoznawaną dotąd 
ochotą na kawę i jedzenie. Kit, spoglądając 
na tego swojego „gospodarza", podsuwał mu 
chleb i kiełbasę, krajne duże kawałki. Śniada­
nie, jak przystoi na wygłodzonych, odbyli w 
milczeniu. Dopiero, gdy skończyli, a zapalili 
fajki, Roggers ozwał się z uśmiechem.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Dnia 5 lipca 1947 r. zmarl nagle śp.

Kazimierz Niedzielski
Naczelnik Wydziału Finansowego /

W Zmarłym straciliśmy oddanego Współpracownika, zawsze 
gotowego do usług Kolegę i wybitnegdłachowca.

Cześć Jegp pamięci |

30473

Dyr^cja i Pracownicy
Centrali Handlowej Przemyślu Metalowego 

Skład w Poznaniu, ul. Węglowa 60 61

Kazimiera Rolirad
Dnia 6 bm. odeszła ode mnie na zawsze, opatrzona 

kilkakrotnie Sakramentami św., po długich z anielską 
cierpliwością znoszonych tierpieniach. najukochańsza 
córka, droga jedyna siostra, szwagierka, siostrzenica, 
kuzynka i ciocia.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 9 lipca, o godz. 
11.15 z kaplicy Bożego Ciała ńa Dębcu.

niepocieszeni w smutku 
matka i nieobecnym brątem 

i rodziną

Najsłynniejszy psychcgra- 
folog MARTYNI 
darem jasnowidzenia nie­
omylnie przepowie każ­
demu wydarzenia życio­
we. Określi dokładnie 
charakter, kierunek zdol­
ności, rady, przeznacze­
nie. Według obliczeń 
kabalistyki. poda szczę­
śliwy numer losu loterii 
klasowej. Napisać pyta­
nia, datę urodzenia, za­
łączyć 100,— zł zadat­
ku. Odpowiedzi płatne 
za zaliczeniem. „Marty- 
ni", Kraków, SkryHca 
poczt. 475. pi5711

Filateliści! Cenniki wysyła Biu­
ro Filatelistyczne Szczecin, 
Jagiellońska 90, parter. 27184

t
Dnia 3 lipca 1947 r. zmarła po długich cierpieniach, 

opatrzona Sakramentami św., 'moja najukochańsza 
żona, nasza najdroższa matka, śp.

ze Szwieców •

I® I

s. tp.
Maria Malinowska

przeżywszy lat 47.
W ciężkim smutku pogrążeni 

mąż, dzieci I rodzina 
30381Rogoźno Wlkp.

Z^OMCZK

V?-POZNAŃ

p,J765

Lekarskie

Dr med. Łepkowski Zygmunt, 
specjalista w chorobach we­
wnętrznych, wyjechał i nie 
przyjmuje od dnia 4. 7. do 
dnia 20. 7. Poznań, ul. Miel- 
żyńskiego 26/27, m. 6. 30356

Wolne posady
Zarząd Gminny w Opatowie 
n. Prosną, pow. kępiński, po­
szukuje zaraz wykwalifikowa­
nego księgowego (rachmistrza) 
do prowadzenia księgowości 
amerykańskiej J przebitkowej. 
Wynagrodzenie wg umowy do 
VIII grupy włącznie. Podania 
wraz z życiorysem, odpisami 
świadectw kierować na w wym. 
adres. 7-142

Rutynowanych

Lsśęgowycli
poszukuje przedsiębior­
stwo przemysłowe. 
Oferty nr 227 
telnik". Armii

Pracownica do obciągania wo­
dy sodowej potrzebna zaraz. 
„Minerał", Kramarska 3/5.

30305

Potrzebna gosposia do rzeź- 
nictwa na zachód zaraz. Su­
lęcin n. Postom, ul. Żerom­
skiego 19, W. Szczechowiak. 

30354

Księgowy(a) bilansista, ze zna­
jomością ksiegowośti przebit­
kowej — przemysłowej, po­
trzebny do fabryki w Gubinie 
(Ziemia Lubuska). Warunki 
płacy dobre i 3-pokojowe mie­
szkanie umeblowane z ogro­
dem. Oferty: „PAR", Rataj­
czaka 7, pod 7,189. p3822

Gosposia samodzielna do więk­
szego domu od 15 potrzebna. 
Cicha 17. 30285

Silny chłopiec do posyłek może 
się zgłosić. Rzeczypospolitej 8 
m. 5. 30482

Zdolnego młodszego

lianJlowca
do działu zakupu po­
szukuje przedsiębior­
stwo przemysłowe.
Oferty nr 2269: „Czy­
telnik". Armii Czerwo­
nej 1. c2414

Szuka posady

Księgowość prowadzi doryw­
czo zestaw a bilanse, doświad­
czony rzeczoznawca. Olerty nr 
2221 „Czytelnik", Armii Czer­
wonej 1. c2366

Spokojna osoba przyjmie po­
sadę gosposi samodzielnej. — 
Adres wskaże „Czytelnik", 
Czerwonej Armii 1 nr 2284. 

c2430

Nauka

Kursy pisania na maszynie śle­
pą metodą wszystkimi palcami. 
Piotr Pieprzycki, Poznań, al. 
Marcinkowskiego 26, tel. 23-62 
Dla zatniejscewych kursv li-, 
stowne. p3792

Tańców nowoczesnych wyucza 
Adela Szczurkówna, Jan Szczu­
rek, aleje Marcinkowskiego 2a. 

30163

Stenografia, pisanie na ma­
szynie. Matejki 38, m. 12.

30154

Roczny i półroczny — kursy 
handlowe od 3 września. — 
Wpisy: Kursy" Handlowe, plac 
Wolności 2. p3849

Osobiste
„Ewa" Marsz. Focha 60 pole­
ca trykoty kąpielowe, bieliznę 
jedwabną, pończochy. Stałe ce­
ny — wielki wybór. p3625

PAŃSTWOWE ZAKŁADY
SAMOCHODOWE Nr 3 w Poznaniu

przy ul. Strumykowej 12/13 zakupię:

sprawdziany do otworów
Supito lub Info od 50—120 

*i mikromierze od 0—100

Wydawca: Spółdzielnia Wydawnicza „Czytelnik".
Redaktor naczelny: Jan Zagierski.
Godziny przyjęć: Redaktot naczelny od 12—13-teJ; 

sekretarz redakcji od 10—li tej.
Niezamówionych rękopisów redakcja nie zwraca.
Prenumerata miesięcznie: w Poznaniu w agenturach i kio­

skach 85 zł, z odnoszeniem do domu 95 zł, na pro­
wincji pocztowa 90 zł, pod opaską 95 zł.

Kolportaż (prenumerata, pojedyncze egzemplarze I kol­
porterzy): Poznań, ul. Świerczewskiego 3, tel. 78-64, 
oraz ul. Daszyńskiego 48, tel. 94-17, 28-62, dyrek­
cji 94-18. — Konto PKO „Czytelnik** — Poznań 
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go 10, tel. 64-75 i 62-70.

Oddziały: Gniezno, ul. Dąbrówki 1; Gorzów, ul. Łokiet­
ka 24. tel. 318; Ostrów, ul. Kościelna 9, tel. 753; 
Zielona Góra, pl. Lenina 7.

Cennik ogłoszeń. Za 1-łamowy milimetr lub jego 
miejsce: za tekstem do 100 mm 25,— zł, 
od 101—200 mm 30,— zł, powyżej 200 mm 
45,— zł; ■ w i ę k s z e wśród drobnych do 50 mm 
(tylko 1-łamowe) 37,50 zł, powyżej 50 mm i 2-łamowe 
50,— zł: ogłoszenia żałobne do 80 mm 20,— zł, 
od 81—150 mm 30,— zł, od 151—240 mm 45,— zł, 
powyżej 240 mm 65,— zł; w tekście redakcyjnym 
do 100 mm 70,— zł, od 101—200 mm 80,— zł, 
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100’\ drożej. Ogłoszenia drobne: poszuki- 
wanra pracy — pierwsze słowo tłustym drukiem 
20,— zł, każde dalsze* słowo 10,— zł (najmniejsze ogło­
szenie 100,— zł); osobiste, zguby i poszuki- 
wania rodzin — pierwsze słowo "tłustym drukiem 
30,— zł, każde dalsze słowo 15,— zł (najmniejsze ogło­
szenie 150,— zł); handlowe — pierwsze słowo tłu­
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dzielczego Poznań nr 8.

Franciszek Ksawery Plewa
profesor biologii Peństw. Gimnazjum im. Bergera 

zasnął w Panu w 60 roku życia.
Złożenie zwłok do grobu na cmentarzu górczyń- 

Skim w środę, 9 lipca 1947, o godz. 10.30.
Cześć pamięci ofiarnego Nauczyciela!

Dyrektor, Rada Pedagogiczna 
D3872 f uczniowie Państw. Gimnazjum Bergera

Przetarg
Okręgowy Urząd Likwidacyjny w Poznaniu 

sprzeda
2
2
2
2
1 —o - ...

Przetarg odbędzie się w dniu 12 lipca 1947 r., 
o godz. 12-ej w magazynach kolejowych, znaj­
dujących się ,w Grabianowie pow. Śrem.
7-201 Okręgowy Urząd Likwidacyjny

w Poznaniu

w drodze przetargu ustnego: 
młockarnie 
kosiarki 
siewni ki
pługi dwuskibowe
angielkę na prącf oraz 100 kg siana

Biuro Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8r-t9-tej w soboty od 8—17-tej w Poznaniu przy ul. Wyspiań- 
» skiego 10, I piętro. — Tel. 64-75 i 62-70 (wewn. 5). — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

Halo uwaga! Nadeszły najnow­
sze szlagiery w świeżym trans­
porcie płyt gramofonowych. 
Sprzedaż również bez dostar­
czenia starych płyt. Polecamy 
noże do cięcia szkła, grzałki 
elektryczne i pończoszki do ga­
zu i wielki wybór w harmonij­
kach ustnych. „Emka”, Wroc­
ławska 30. p3775

Motor 40-konny na chodzie.
Adres wskaże: Głos Wlkp. nr 
29886.

Lodówkę na gaz sprzedam.
Żeglarska 12 m. 1. c2435

Sprzedaże
Sienniki, worki, materiały me­
blowe, chodniki, koce. Pertek, 
Kraszewskiego 17. 7-18

Pianina najkorzystniej Poznań­
ski Skład Pianin, Ogrodowa 1, 
narożnik Pólwiejskie j. p3602

Meble różne, wielki wybór, 
korzystnie. Janiak, Poznań, 
Rybaki 6. w podwórzu. p3624

Materace, ramy sprężynowe, 
tapczany, sienniki, worki. 
Wrześniewicz, Ratajczaka 7, 
I ptr., tel. 36-31. p3673

Kuchnie, duży wybór, sypialnie 
oraz pojedyncze sztuki poleca 
korzystnie Janiak — Balcerow- 
ski. Za Bramką 4. p3721

Opel P. 4 na chodzie, limuzyna, 
zapasowy motor, na sprzedaż. 
Oferty: „PAP"; Mielżyńskie- 
go 8, nr 2899/47. 7-47

Kamienice, wille, także wypa­
lone, place budowlane, parce­
le, poleca Iłinz, Stary Rynek 
nr 16/17. p3735

Radio 4-lampowe, uniwersalne 
(lampy podwójne), sprzedam. 
Łąkowa 20, m. 3. p3755

Jadalnie, gabinety, sypialnie, 
kuchnie, poleca Swarzędzki 
Magazyn Mebli Stefan Koniecz­
ny, Poznań, St. Rynek 98/100, 
wejście z ulicy Żydowskiej.

29979

Okazja, tanio sprzedam z po­
wodu wyjazdu za granicą Ford- 
Eifel, kabriolet 4-osobowy w 
bardzo dobrym stanie. Warszt. 
samoch. Stefański, Wągrowiec 
lub maj. Łaziska, p. Wągrówiec 

' 30192

Lisa srebrnego, przedwojenny 
bielski kupon męski, okazyjnie 
sprzedam. Wiadomość: Wro­
cławska 38 (magazyn mebli).

C2367

Ardle 250, rejestrowany, stan 
dobry. — Szamotuły, skrytka 
pocztowa 2. 30092

Restaurację dobrąe zaprowa­
dzoną z urządzeniem, konce­
sją, salką da zabaw, wolnym 
mieszkaniem,._centrum więk­
szym mieście powiatowym, za­
raz sprzedam. — Zgłoszenia: 
Gniezno, Dalkoska 17, m. 9.

7-163

Wilczki kaukaskie, 6-tygodnio- 
we, sprzedam. — Matejki 52, 
m. 2a. 30230
Sypialnię nowoczesną (dąb) 
okazyjnie. Stolarnia, Wrocław­
ska 13. w podwórzu. 30155
Pianino do ćwiczeń okazyjnie. 
Zygmunta Augusta 3, m. 3.

p3833
Dom-piętrowy, składem, wol­
nym mieszkaniem, zabudowa­
nia gospodarcze, 2%-morgo- 
wym ogrodem, sprzeda Hinz, 
Stary Rynek 16/17. p3801

Parcelę Antoninku przy ko­
ściele sprzeda Hińz, Stary 
Rynek 16/17. p3804

Kamienicę wypaloną, składem, 
Starym Rynku, sprzeda Hinz, 
Stary Rynek 16/17. p3800

Willę '2-mieszkaniową Ostro- 
roga sprzedam. Metelski, Mar­
cin 13. p3799

Motocykl „Triumph" 200 ccm, 
jak nowy, sprzedam spiesznie. 
Paderewskiego li; mi 3.

p3793
Skład, nadający się na war­
sztat, sprzedam. Szwajcarska 
nr 21. kl216

Materace, leżanki, tapczany, 
fotele. „Rekorda", ul. Kurza- 
noga (boczna Ratuszowej).

30175

Okazja. Lokal nocny, dancin­
gowy. dobrze prosperujący, w 
Poznaniu, sprzedam. — Oferty 
„Głęs Wielkopolski" nr 30253.

Konie na rzeź kupuje Gałkow­
ski. Zamkowa 7, tel. 31-55. 
Własne samochody. ' 7-144

Artykuły drogeryjne, maszyny 
do szycia nowe i zdekomple­
towane, motocykle, lustra, po­
deszwy gumowe, opony samo­
chodowe — okazyjnie sprze- 
daje Dom Handlowy J. Skóra 
i Śka, Potockiej 16, tel. 64-10. 
Hurt! Detal! 30376

©

1

Filc, koce, maszynę lewo- 
ramienną, skóry kupuje Focha 
57. obuwie.. p3592

4-pokojowe mieszkanie wygo 
darni w willi, za pjzeprowa 
dzenie. remontu wydzierżawię 
Oferty: „Par", Ratajczaka 7. 
pod 7,37. P3715

Szuka lokalu
Części do auta Hanomag-Ku- 
rier, kupię. Tel. 65-20. 30264

Wszelkiego rodzaju towary że­
lazne stale kupuje Dom Han­
dlowy „Okazja", ul. Grobla lb. 
tel. 90-23. _ 7-42

Skład kupię. — Oferty „Głos 
Wielkopolski** nr 29952.

Muli iwiii MM
Oddział Wojewódzki w Poznaniu 
kupuje węże gumowo-parciane 

z spiralą od l1/^” do 3” 
we wszelkich długościach

Zgłoszenia Poznań Plac Wolności 16 
pokój 95. • 7-178

3

Lokalu, parter, suterena, ja­
snego, na cichy przemysł, po­
szukuję. Zwrot remontu. Ofer­
ty: „PAR", Ratajczaka 7, pod 
7,171. P3812

Dwupokojowego mieszkania, 
kuchnią, łazienką, poszukuję. 
Zwrócę remont. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 30360.

Poszukuję mieszkania, Poznań, 
3-pokoj'owego. wygody. Zwrot 
remontu. Oferty do PAP, Czę­
stochowa, „Gozdawa". 7-139

Dla adwokata potrzebny na­
tychmiast jeden umeblowany 
pokój w śródmieściu, parter, 
pierwsze lub drugie piętro. — 
Oferty nr 2286 „Czytelnik", 
Czerwonej Armii 1. * C2432

Przetarg nieograniczony
Komitet Elektryfikacyjny gromady Duszniki 

ogłasza przetarg na wykonanie całości robót w 
związku z budową linii niskiego napięcia 220 do 
280 V z uwzględnieniem dostawy materiału.

Oferty należy składać w dwóch zalakowanych 
nieoznaczonych kopertach w Zarządzie Gmin­
nym w Dusznikach — pokój nr 4 w godzinach 
od 9—12-tej do dnia 21 lipca 1947 r. Do oferty 
należy dołączyć dowód złożenia wadium w go­
tówce lub papierach wartościowych uznanych 
przez Ministerstwo Skarbu! na sumę l#/o sumy 
kosztorysowej, lub dowód zwolnienia od obo­
wiązku złożenia wadium. Ponadto należy złożyć 
odpis posiadanego świadectwa przemysłowego lub 
koncesji na prowadzenie robót.

Informacje można otrzymać w Zarządzie 
Gminnym w Dusznikach, powiat szamotulski do 
dnia 17. VII. br. w godzinach od 9—12-tej, za 
zwrotem »kosztów.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 21 lipca br. w 
Zarządzie Gminnym w Dusznikach — pokój nr 4 
o godz. 12-tej.

Złożone oferty obowiązują oferentów do dnia 
31. VII. 1947 r. pod rygorem utraty wadium — 
w przypadku gdy oferent nie może przyjąć ozna­
czonego terminu, powinien sam ustalić termin 
ważności swej oferty. Wszelkie zmiany ofert lub 
ich cofnięcie są dopuszczalne tylko przed ter­
minem rozpoczęcia przetargu. W przypadku 
przyjęcia oferty Komitet Elektryfikacyjny tytu­
łem zabezpieczenia zażąda złożenia kaucji gwa­
rancyjnej w wysokości 5% od całości sumy 
kosztorysowej — sposób i warunki złożenia 
aucji zostaną oznaczone w umowie.
Komitet Elektryfikacyjny zastrzega sobie 

trawo:
a) uznania, że przetarg nie dał wyniku, bez po­

dania powodu i ponoszenia z tego tytułu 
jakiejkolwiek odpowiedzialności,

b) swobodnego wyboru oferenta bez względu 
na cenę.

Duszniki, dnia 5 lipca 1947 r.
Komitet Elektryfikacyjny 

gromady Duszniki 
powiat szamotulski7-161

Zguby

Unieważniam zaginione świa­
dectwo czeladnicze nr 5255, 
świadectwo mistrzowskie nr 
508, dla zawodu optycznego, 
wystawione przez Izbę Rze­
mieślniczą Poznaniu nazwisko 
Rudolf Opitz. K1195

Plany hodowlane
kosztorysy, kierownic­
two i porady.

DERDA, archiktekt bie­
gły sadowy,

Bukowska 11, tel. 67-34. 
c2410

8 czerwca zginął piesek „pe­
kińczyk", brązowy, mały, no­
sek spłaszczony, oczy duże 
brązowe, ogon puszysty (wzrost 
bardzo mały). — Kto mógłby 
wzkazać adres owego pieska 
ustnie lub listownie nagroda 
5000 zł. Myślibórz, ul. Stali­
na 1, Maria Krotulska. 7:137

Unieważniam zgubioną legity­
mację służbową nr >775, wy­
stawioną przez Izbę Skarbową 
w Poznaniu na nazwisko Wła­
dysław Szmuc, Środa, 30333

Matrymonialne

Panna z inteligencji, lat 40, 
wysoka, przystojna, gospodar­
na, pogodna, szuka tą niezwy­
kłą drogą pana od 40—48 lat, 
wysokiego, wysoce kulturalne­
go, na dobrym stanowisku, w 
którym pragnie mieć nie tylko 
męża, ale przyjaciela. Poważ­
ne oferty, możliwie fotografią, 
„Głos Wielkopolski" nr 7-159.

Różne

Rozwiedziony poszukuje kor­
pulentnej panny, wdówki lub 
pddobnej,. posiadającej miesz­
kanie. w celu matrymonialnym. 
Oferty „Głos Wlkp." nr 30291.

8

POWSZECHNY
DOM TOWAROWY

W POZNANIU
Kupna zatrudni natychmiast 

na dobrych warunkach :

Pokój duży umeblowany Osiedlu 
Grunwaldzkim, dwóch panów. 
Oferty „Głos Wlkp." nr 29869.

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU TABORU
I SPRZĘTU KOLEJOWEGO W POZNANIU

zaangażuje zaraz — dla Wydziału Zbytu

INŻYNIERA lub TECHNIKA do Referatu Eks - 
portowego, dobrego korespondenta ze znajomością 
języków

TECHNIKA lub HANDLOWCA z praktyką tech­
niczną, dobrego korespondenta do Referatu Części 
Zapasowych

URZĘDNIKA rutynowanego do Działu Planowania 
URZĘDNIKA - KSIĘGOWEGO z dłuższą praktyką 
STENOTYPISTKI MASZYNISTKI

Zgłoszenia prosimy kierować do Wydziału Zbyłu Zjed­
noczenia Przemysłu Taboru i Sprzętu Kolejowego 

w Poznaniu, ul. Daszyńskiego 174

Maszyny do pisania, liczenia, 
powielacze, numeratory, kal­
kę maszynową, woskówki, ku­
puje Centrala Maszyn i przy- 
borów biurowych, Cz. Filipiak, 
Poznań, św. Marcin 32. tel. 
88-19. 7-12

Dźwigary budowlane prostuje, 
kupuje T. Czajczyński. Dąbrow­
skiego 89, tel. 20-14. 6-679

Maszynę do liczenia oraz aryt­
mometr kupię. Poznań, Miel- 
żyńskiego 48. Rohowski i Ska.

P3630

Węże parciane nowe i uży­
wane kupuje „Hatech*. Mar­
cina 65. p3688

Gospodarstwa,' resztówki, ka­
mienice, domy, wille, dla po­
ważnych reflektantów poszu­
kujemy. „Osadopol" Poznań, 

'Rzeczypospolitej 9, tel. 90-09. 
P3708

Sznury i szczeliwa konopne, 
bawełniane, azbestowe oraz 
kauczuk kupuje „Artebe", Kan- 
taka 10. / 7-3

------- --  ------------ L—
WEŁN Ę 
owczą surową 
stale kupuje i zamie­
nia na tkaniny goto­
we albo na włóczkę 
maszynową i szydeł­
kową. Płaci najwyż­
sze ceny.
ŁÓDZKA HURTOWNIA 
Art. Włókienniczych, Po­
znań, M. Focha 16 w Ha­
li Targów Poznańskich,-^ 
naprzeciw Dworca Za-oó 
chodniego. Tel. 63-31.“*

Indeks, książeczkę egzamina­
cyjną. zagubioną 27 czerwca, 
Sołaćz, unieważniam. Upra­
szam zwrot, wysokie wynagro­
dzenie. Józef Holnicki-Szulc, 
św. Marcina 63 m! 8. 30372

Zagubione dokumenty: zamel­
dowanie policyjne, legitymację 
służbową oraz inne dokumenty 
na nazwisko Stefan Frącko­
wiak, Poznań, al. Forteczna 37, 
unieważniam. 30218

„Adres", to Twój przyjaciel, 
to biuro wszelkich zleceń. Za­
łatwi każdą sprawę szybko, 
solidnie. Poznań, ul. Asnyka 3, 
tel. 48-94. p3824

Urzędnik na dobrym stanowi­
sku 250 000 gotówki, lat 38. 
pozna przystojną panią w ce­
lu matrym. Tylko poważne 
oferty kierować „Głos Wlkp." 
nr 30369.

Nauczyciel na wsi, kawaler, 
lat 33, bez wad i nałogów, za­
pozna pannę inteligentna, ła­
godnego usposobienia, gospo­
darną, miłującą spokojną at­
mosferę domową. Cel matry­
monialny. Oferty „Gos Wiel­
kopolski*' nr 30234.

Maszyny
do pisania, liczenia — 
naprawia, przebudowuje 
i kupuje na części nawet 
połamane, jak również

MOTORKI
do maszyn 
„MECHANIKA", Poznań, 

27 Grudnia 20 w podwórzu 
tel. 43-57. p3747

Szczotkarskie surowce wszel­
kiego rodzaju kupuję. Marian 
Celier, wytwórnia szczotek, 
pędzli, Poznań, Zielona 5, przy 
placu Bernardyńskim. p3722

Motocykl DKW. 100, 125, ku­
pię.. Daszyńskiego 45, skład.

kll90

Zamiana
Spółdzielnia Budowlana, samo­
dzielne, łazienka 4- na 2%-po- 
kojóWe. Oferty Głos Wlkp. nr 
30108.
Zamienię 3-pokojowe mieszka­
nie, komfort, po remoncie, na 
takie same na Oąiedlu Warszaw­
skim. Sołaczu..-Oferty: „PAR", 
Ratajczaka 7, pod 7,178.

P3819

Pieniądz

Firmy mające części samocho- 
dowo-motoćyklowe, proszone 
są o nawiązanie kontaktu. 
„Motoryzacja". Poznań, Marsz. 
Focha 16. 29964

Wolne lokale
Pokój duży umeblowany Osiedlu 
Grunwaldzkim, dwócli panów. 
Oferty Glos Wlkp. nr 29869.

Samotna, spokojna, poszukuje 
pokoiku. Odstępne. Oferty nr 
801: „Czytelnik**, Daszyńskie­
go 48. kl206

Poszukuję mieszkania pokoju 
z kuchnią. Zwrócę koszta re­
montu. Oferty „Głos Wielko­
polski" nr 3Ó216.

3-pokojowego mieszkania komf. 
w dzielnicy willowej pilnie po­
szukuję. Oferty: „PAR", Ra­
tajczaka 7, pod 7,177. p3818

Mieszkania 2-pokojowego z 
przynaleźnościami, ' wyłączone, 
zwracam koszty remontu. Of. 
Głos Wlkp. nr 30384.

Poszukuję zaraz 1 pokoju kuch­
nią albo 1% pokoi nieumeblo- 
wanych. Czynsz według umo­
wy. Oferty Glos Wlkp. nr 
30429.

/

4 siły biurowe
1 siłę biurową

10 sił biurowych £,101.ki
6 księgowych
1 rutynowanego eks-

pedienta z branży żelaznej 

Pisemne zgłoszenia naleiy składać w 
biurze personalnym: 
Poznań, ul. św. Marcin 65 I p.

• 7-205

200 PLACÓWEK BANKU 
GOSPODARSTWA SPÓŁDZIELCZEGO

STANOWI Z4MRMDNIZ01MANYI SPRA­
WNIE DZIAŁAJMY APARAT PIENIE* 
2NO KREDYTOWY.

KONTO CZEKOWE W PLACÓWCE fi GS 
DAJE MOŻNOŚĆ KAŻDEMU PEŁNEGO I DO 
GODNEGO UDZIAŁU W OBROCIE BEZGO 
TDWKOWYM. BO

<©

”----------------------- I------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------- ------
Tłoczono w Drukarni św. Wojciecha pod Zarządem Państwowym w Poznaniu. K 26637 /


